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dnia 1-g0 LUTEGO która nieciła Swoim fenomenalnym głosem ezar, nietylko id Europie, W, zh a. półkuli 
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nie przy sojuszach. 


.„Nene Freie Presse* w. artykule, komentu- 


trafil zjednać sobie przyjaciól na zewnątrz. Ro- i komentu 
bił wszystko dla stronnictwa, nie dla narodu. | jącym exposé barona Aehrenthala, pochódzącym 
Owoce tej polityki sa już widoczne. | _ i najwyraźniej z ministeryum spraw zagranicznych, 
7 NE -= W Berlinie i innych wielkich miastach pół- | dowodzi, że polityka zewnętrzna Austro-Węgier 
Łódź, d. 31 stycznia. nocnych Niemiec stan umysłów stanowczo zwraca ` nie może uledz zmianie i tak dalej pisze: 

a faza A RRS sp ' się przeciw formie rządów absolutnych, 4 całe ' „Na żale polaków baron Aehrenthal może dać 

„, Kanelerz Cesarstwa niemieckiego, książę von - Niemcy południowe za;mują groźną przeciw Pru- tylko jedną odpowiedź, zgadzającą się z poję- 
Bülow, coraz bardziej traci grant pod nogami i ` som postawę. Dawny pariykularyzń niemiecki ciem wszystkich rozsądnych ludzi w monarchii. 
coraz częściej rozlegaią się w prasie niemieckiej zaczyna odzywać i podnosi głowę przeciw hege-  Wywłaszczenie ziemi, należącej do osób pewnej 
pogloski o blizkiem jego ustąpieniu. Większość monii Prus, które nie potrafiy. po pozornem zje- narodowości, przeprowadzone ze względów. czysto 
parlamentarna, ' którą sztucznie wytworzył, nie dnoczenia Niemiec w r. 1671 spoić je istotnie, ` politycznych narusza panujące w Europie poję- 
przedstawia tej gwarancji, jakiejby pragnął, cze- ; w jeden organizm polityczny, zdolny jeżeli już ` cia o równości wobec prawa, a skazując pola- 
50 wymownym wyrazem było jedno z ostatnich | zyj | tnie, ków na wyjątkowe stanowisko, działa niesympa- 


Bać ae któ ; nie unicestwić doszczętnie, to przynajmniej zna» 
posicczeń parlamentu niemieckiego, na którem | tyeznie nawet na tych, którzy odczuwają wstręt 
do polityki jagiellońskiej wewnątrz monarchii. 
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i a E ba Dn, ; €znie osłabić partykuiarne aspiracye krajów nie- 
kanclerz poniósł klęskę, a jeżeli nie doszło do i mieckich PT T Bi ` 
wyrażenia mu przez izbę „votum* nieufności, to ; 


tylko skutkiem wykrętnego regulaminu obrad, | , Dla Niemiee południowych linia Menu RA a Pean: zaa a Czy RAR 
ry nie donuścyma da r wniosku note. | Straciła jeszeze swero politycznego znaczenia, Ona urządzać swą politykę stosownie do narodo- 
który nie dopuszcza do uchwały wniosku potę- 5 5 , 


f ale bo też inny tam Świat i inni ludzie, inne za- , Wych sympatyj i antypatyj? ME 
sady i poglądy polityczne. Ujawniło się to nie- `. : Minister spraw zewnętrznych Austro: Węgier 
zmiernie drastycznie na ostatniem posiedzeniu jest najmniej- skłonnym do BRE SIĘ W Spra- 
stowarzyszenia floty niemieckiej w Kassel, gdzie , WY Wewnętrzne innych państw.  - / . 
przyszłe do stanowczego zerwania między pół- | ©- « Delegacya węgierska przyjęła exposé baro- 
nocno-niemieckimi a poludniowo-niemieekimi de- | Ra Achrenthala życzliwie, ale prasa węgierska . 
legatami, g RE | + Zaznacza apo R idzie tu. o- mieszanie 
centrum katolickiego. i polaków, którą wzma- | Wszystko to, eo działo się w Cassel, dowo- polityki RZ mai ab dne da 
cniają dość silni w pariamenGie Rzeszy socyal- | dzi, iż rozpoczął się już proces rozpadnięcia Nia- I eń aa nie ciószącego się sympatyami jej 
demokraci. W każdym innym parlamencie kon- ' miec na poładniowe pod protektoratem bawaryi | ludów; o wydobycie się z. sieci utartych szablo- 
stytucyjuego państwa wypadek podobny musiał i północne pod hegemonią Hohenzollernów. Kan- nów i obejrzenie się za nowemi sojuszami, bare 
spowodować upadek gabinetu, ale kanclerz Ce- ; clerz Billow z tem się przecież bynajmniej nie dziej odpowiądającemi duchowi czasu i zmianie 
sarstwa niemieckiego nie odpowiada przed par- . liczy i dalej prowadzi poiityxę brutalną, Która stosunków w ugrupowaniu się mocarstw, oraz 
lamentem i liczyć się tylko musi z instrukcyami : Aa ee później ne men o '€zynuików, które wskazywały dawniej taki a nie 
korony. | RE ek, pomimo pozornych zwycięstw. odnoszonych "> UE nA ta 
Przyjęcie w drugiem czytaniu przedłożonego | W pariamencie Rzeszy i pruskich ciałach prawo- . Hash S a „Bol tyki ZSME Acana 
przez rząd projektu do prawa budowy nowych : dawczych. - Bt: | Ś 
okrętów wszystkiemi głosami oprócz Sócyaldemo- Daleko sprawniej manewruje bar. Aekrenthal, 


i 

È 
kratów i polaków, wzmocniło na chwile stano- | minister 'austro-węgierski spraw zagranicznych. | 
wisko kanclerza, ale nie usunęło trudności, pię- | 


piajątego przedłożenie rządowa, a tylko pozwala 
na uchwałę niezgodną z wnioskiem i proste przej- 
ście do porządku. a = SP 

_ Skoncentrowany atak socyalistów i centrum 
katolickiego rozbił blok, sztucznie przez ks. Būlo- 
wa wztworzonej większości parlamentarnej i spo- 
wodował przejście do opozycyt -wolaomyślnych, 
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"Mowa ministra skarbu. 


WANE 24-96 Ek AA die 


Jego exposé. odezyiane w delegacyi węgierskiej, i À s SA: 
Wzącyeh się na jego drodze, które sobie sam : jakkolwiek bardzo suche i prawie nic nie mó- (W;powiedziana w Dumie we wtorek 28 'b. m) : 
zgotował, Nie umiał bowiem poprowadzie swojej ` wiące, ominęło zręcznie skaly podwodne i wy- | Oszczędzając czas, odpowiem członkowi Du- 
polityki wewnętrznej w sposób liberalny, nia po- plynęło na czystą wodę dyplomatycznych mane- my, Szingarewowi, tylko w kwestyach zasadniczych, | 


Pa 


igdyź w tych: właśnie- 
fktu widzenia rządu, są aiemożebne do przyjęcia, 
będę mówił, z jakich źródeł czerpie te wskazów= 
‘ki. Jest ich dużo. Pierwszem źródłem wskazówek 
jest książka, wydana przez prezesa komisyi bud- 
żeżowej drugiej Dumy. Dowodzenia czej pane gą 
1 z prywatnych zawiadomień jednego z członków 
Duny, w Moskwie, należącego do październików” 
ców. To są wszystko. drobnostki bardzo mało wy- 
Jaśniające sprawę. A 

-. Główna rzecz w tem, że „Gi którzy zgłosili 
ton projekt do prawa, twierdzą, że ma on na ce- 
li postawienie gospodarki państwowej na bardziej 
trwałych ‘zasadach: Z tem 'rząd zgodzić się nie 
może. | l > 

|. Głównym punkiem wszystkiego jest argumen- 
lacya, na której poprzedni mówca oparł swoja 
słowa, twierdząc, iż minister finansów nie ma ra- 
cyi, mówiąc, że art. 9 jest jakby powtórzeniem 
art. 94 praw zasadniczych. | 

|, Lecz, nid bacząc już nawet na to, że w tej 
kwestyi, z identyczną dokładnością, napisany jest 
żrtykui w „Rieczi* przez jednego z wybitnych fi- 
nansistów, kadeta, profesora Fridmana, muszę sta- 
nowcżo zapeszyć takiemu postawieniu kwestyi. 
Czyż można pozwolić na to, aby kwestyę pojmo- 
wano w ten sposób, że Duma, rozpatrując budżet 
państwowy, może zmienić lub znieść, jak to było 
powiedziane, wszystkie dawne prawa. Takiego 
punktu wyjścia, takiego poglądu, takiego pojmo- 
wania prawa nie spotykałem dotąd. Gdzie logika? 
«Jeżeli w art. 94 powiedziane jest, że prawo 
jeszcze nie jes? zaiesione, to znaczy się, że posia- 
da ono dotychczas swoją móc, prawo może być 
zmięsione tylko tą samą drogą, jaką zostało usta- 
nowione; jakże pogodzić to z tem, eo usłyszałem 
tataj z ust p. Szingarewa? czyż można wydać pra- 
wę i w.tej samej chwili, drogą rozpatrzenia bud- 
żetu i preliminarzy, wykreślić te wydatki, które 
niezbędne są do tego, aby prawo tə mogło być 
urzęczywistnione? | | 
~ + fak trzy dni temu, tak i dzisiaj, rząd jest zda- 
nia;. że posiada. tylko jeden sposób pojmowania 
prawodawstwa, oparty na rzeczywistem prawie. 
„+ „Pomińmy wzgląd, czy instytucya rzeczona 
jest donioslą, czy nie — choćby była najmniej- 
dzej „wagi, należy się 0 nią jtrogzczyć. Sądżę, że 
stoimy na gruncie poszanowania prawa; o ile pra- 
wo jest celowempowinno być utrzymane, o ile 
zaš. bezcelowem, szkodliwem — należy tego da- 
wieść,.. Macie panowie dość czasu, aby Duma i 
Rada rozważyły owe dowodzenia: wówczas insty- 
„ueja nieużyteezna upadnie sama przez się. Po- 
czytuję sobie za obowiązek mówić o tem, gdyż 


zmajduję takie, które, z pun- I 
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«8 po części nawet zupelnie niezrozumiałe. Nie ` 
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tm jest właśnie ` osnowa sprawy. -Artykuł 9 jest 
istotnie głównym. Albo więc jesteśmy zdania, że 


'prawó jest nietykałne, dopóki nie „zostanie. znie- 
‘sjone, albo też powinniśmy sobie powiedzieć, że 
«prawem Się nie liczymy, bierzemy zeń to, eo 
jest dla has dogodnem, uważając za dopuszczalne 
'przepisy ulgowe, o ile nam pozwalają osiągnąć 
‘te albo inno cele (oklaski na prawicy). Co do te- 
'g0 powinienem powiedziec zupelnie jasno, iż wy- 
powiedzianych tu: poglądów z poglądami, jakie 
wyrazilem poprzednio, a powtarzam obecnie — 
pogodzić nie sposób. Pozwalam sobie więc przejść 


do' pojęcia celowości. 

*-  ZnaezeBie tytału legalności rozpatrzono tu 
z'2 punktów widzenia: z punktu widzenia pra- 
wnego i punktu widzenia celowości Artykuł 9 i 
wszystkie przepisy z dn. ZŁ marca nie pozbawia- 
ją Dumy prawa przejrzenia zasad prawnych, na 
Których zostały ugruntowane te albo inne- roz- 
chody. Przepisy nietylko zezwalają, owsżem na- 
każują. Duma też winna wo ciągu roku, dwóch 
czy kilku lat dokonać tej istotnie olbrzymiej pra- 
cy; Wiem jak w danym wypadka postąpiła sobie 
druga Duma i jak, mojem zdaniem, postąpić po- 
winna Każda Duma, mianowicie zaś winna zażą- 
dać wyjasnień od odpowiednich ministrów: W da- 
nym wypadku nie otrzymałem żadnej wskazówki 
„od. Dumy, iż tytuły są niedostateczne. Jeśli wszak- 
że: tytuly te wydadzą się Dumie niedostateczneini, 
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niechaj wykreśłi, opierając się na artykule 9, | 


kxedyty nie dość uzasadnione i tym sposobem 
postąpi sobie najzupełniej legalnie. -W każdym 
bądź razie sądzę że legalność tytułów winna bye 
„bezwarunkowo sprawdzona przez Dumę, 

(> ¿To nietylko jej prawo, lecz i obowiązek i 
rząd winien bezwzględnie złożyć potrzebne za- 


sprawdzenia tgiułów legalności niema po- 
iakać się do kompletnego zbioru praw, 


, trzebne do sprawdzenia. Gdy zaś komisya budże- 


dała: 34: stycznia 1909-7. 


Zarządzenia o charakterze finansowym nie zawsze 


"zawarte zostały w kodeksie w wyczerpująco-kot- 


Zamiast poszukiwań samodzielnych, należy zwró- 
cić się do wydziałów, by umotywowały niejasne 
przesłanki, 


wydziały zaś, chyba z b. rzadkimi 
wyjątkami, 


| 

pletnem brzmieniu, . Należy postępować prościej. | 
| 

| 

złożą Dumie wszystkie motywy, po- : 

towa rozważać będzie poszczególne tytuły, nie- 
wątpliwie osiągnie inne zupełnie wnioski w wy- 
niku prac, niż poseł Szingarew. 
, Mówiono tu, że przedstawicielstwu narodo- 
wemu należy ufać, nie można krępować go po- 
stanowionemi obecnie ograniczeniami, przytaeza- 
no, iż człowiek ze związanemi rękoma pracować 
nie może. Przyznaję, że przedstawicielstwu naro- 
dowemu należy istotnie ufać. ; 

Następnie minister skarbu przechodzi do za- 
rzutów mu počzynionych. Dotknięto tu — mówi 
on—strony ilościowej kwestyi, słusznem więc jest, 
aby wysłychaso wskazówek, dlaczego wysłuchano 
sprawy budżetu maksymalnego. Słyszałem tu teo- 
ry, w najwyższym stopniu oryginalną, podziału 
rozchodów państwowych na maksymalne i obli- 
cżalne. Winienem przyznać, iż-—być może wska- 
tek braku czasu—nie jestem wtajemniczony w naj- 
nowsze Leorye skarbowości i nauki o charakterze 
wydatków państwowych. Sądziłem dotąd, że wszyst- 
kie kredyty, zarówno. maksymalne, jak i wszelkie 
inne są kredytami obliczalnymi. 

Wysłuchałem też oświadczenia, iż kredyty 
t. zw. obliczalne są najmniej podatne do wpro- 
wadzania ograniczeń. Obecnie więc okazuje się, 
iż nie obcinać nie można (okrzyki brawo!). 

Jako przedstawiciel władzy rządowej w szcze- 
gólności zaś, jako jeden z organów rządu, który 
winiem odpowiadać za preliminarz, w ktorym za- 
warte zostały w bardzo poważnych cyfrach te tak 
zwane kredyty obliczalne, bylbym oczywiście bar- 
dzo wdzięcznym Dumie, gdyby przyłączyła się do 
poglądów Szingarewa i uznała, iż wszystkie kre- 
dyty obliczałne ministeryum finansów ograniczane 
być nie mogą. | a 

Występuję nietylko przeciw referentowi. posł. 
Adżemowowi, lecz przeciw projektowi, złożonemu 


Znaczna część kredytów została wyjęta z pod 
kompotencyi Dumy; ząaczną. tę część  ująłem 
w cyfrę 465,000,000 rb, i powiedziałem, że na 
splaty pożyczek należy asygnować pieniądze bez 
żadnej zwłoki. Jeśłi pozwoliłem sobie dotknąć 
tej sprawy, to tylko w jednym: celu, aby usunąć 
szczegół, iż z pod kompetóncyi budżetowej Dumy 
usunięta zostala znaczna część praliminarzą. Na- 
stępnie przytoczyłem zeszłym razem, iż cyfrę 
685,000,009 rb. zredukować mozna jedynie przez 
zmianę praw; cyfrę tę zmniejszyłem w ostatecz- 
ności o 250,000,000 rb. Tym sposobom wszyst- 
kie kredyty, jakie się nie poddają redukcji, spro- 
wadzone zostały do sumy 400,000,000 rb. . 

Niemniej jednak słyszymy dziś, że w tych 
właśnie 400 tys. mil rb. zawarta została cała 
istota sprawy, że więc i tn należy znieść art. 9, 
gdyż je osłania, acz nie osłania 1,350,009,090 rb. 
Mówić o nich nie warto, należy jednak znieść 
art. 9, aby otworzyć ową szkatułkę, która da 
możność dokonania redukcyi. Jakież będą owe 
redukcye? przecież nie będzie tu chodziło chyba 
o obcięcie pensyi ochmistrząa Kiedrinskiego, wy- 
noszącej 4,000 rb. SE 

W owych 400-mil. rb. zawarte zostały głów- 
nie wszystkie kredyty; rozchody etatowe na ntrzy- 
manie wszystkich centralnych i lokalnych insty= 
tucyi sądowych, policyjnych i wydziała nankowe- 
go, słowem wszystkich organów owego. złożonego 
aparatu zarządu państwowego. Artykuł więc 9-ty 
zmierza do jednego tylko. celu: zapobiega nie- 
bezpiecznym sposobom zbyt szybkich decyzyi i-u- 
siłowań osiągnięcia niezwłocznie tego, do czego 
potrzebna jest ostrożność. 

Winienem kategorycznie odeprzeć ostatnie 
wystąpienie Szingarewa. Usiłował on przekonać 
rząd, iż art. 9 jest niedogodny właśnie dla rzą: 
du, że krępuje sam rząd, który też winien być 
wdzięcznym 40 posłom da Dumy za ich wniosek. 


, W imieniu rządu jednak muszę się zrzec tego 
, ułatwienia. Ulgę tę uważa rząd za niedopusz- 


; tzalną, gdyż jest ona warunkiem, 


| 


gwałeącym nasz 
organizm państwowy. 
Duma zasypana jest ogromną ilością drob- 


; mych projektów nstawodawczych, należy też ogra- 
, niezać rozchody bez przeglądania praw i jaknaj- 
- rychlej osiągać wyniki. Prac drobnych uniknąć | 


me sposób, zresztą nie przeszkadzają one bynaje ` 
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a 
Prawdopodobnie Duma be- 
dzie umiała segregować prate; znajdzie > a 
liczne drobne wnioski prawodawcze, s! Ą A > 
czas i na poważne prace twórcze, RA Któr 

Z oloa podobnie, jak zakończył jek s 
nie swe poseł Szingarew, powiem, 12 należy oczy- 
wiście strzedz grosza ludowego, lecz R 
ów grosz jest również troską rządu. | a ani 
już rząd, że ze szezególną  oszczędnością, wy F 
kaje srodki państwowe, sądzi jednak, iż A j- 
nych względów nie można zezwalać na dezorganie 
zację nstroju państwowego. Należy pracować 
spokojnie, choćby nawet nieco powolniej. 


mniej pracy twórczej. | 


TEATR. 


| 3 $9: | a a ` m 5 ch 
„dch czworo”, tagedya ludzi glupi sh, w 3 ech 
aktach z prologiem t epilogiem, Gabryeli Zapolskiej. 


Nie takiego nie zaszło; nikogo nie zabito; nie 
pogrzebano żadnej 2 wielkich. idei; sily ży wialo- 
we. nie złamały bohatera, co prowadził ludzkość 
na wyżyny, a jednak przed oczyma widzów prze- 
sunęła się tragedya i wstrząsnęła ich dusze do 
głębi. Ludzie się śmieli, owym szczerym serde= 


. cZnym śmiechem, co to wybucha żywiołowo pod 


wrażeniem, jakie w danej chwili odbierają, ale 
był to śmiech przez łzy. WE 
Dopóki akeya toczyła się na scenie, przye 
kuci do miej siłą talentu widzowie bawili się 
szczerze i dobrze, ale skoro zasłona spadła, wnet 
przychodziła refieksya, rodziły się pod czaszką 
zapytania, zaiewalające do giębszych rozmyślań 
nad nędzą i niedolęstwem ludzkiem, któremu na 
- imie głupota. | a ea 
Działo się to wszystko za sprawa najnowszej 
sztuki Gabryeli Zapolskiej «Ich czworo», która 
nader słusznie autorka nazwała żtragedyą ludzi 
głupich, którą onegdaj dyrekcya naszego teatru 
wystawiła wieczorem po raz pierwszy na scenie 
teatru Victoria. | 
Osnowa jej prosta i na pozór zdaje się być 
zużytą a nawet nadużytą. Trójkąt małżeński, mąż, 
żona i kochanek, oto główne osoby akcyi, więc 
gdzież tu czynnik 'tragedyiż : Ale utalentowana 
autorka odnalazła go przecież i to tak POWAŻRY, 
Że wstrząsa duszą każdego z widzów, choć cokol- 
wiek uzdolnionego do głębszego zastanowienia się 
nad tem, eo widzi i słyszy. Czynnik ten to —. 
dziecko, zaplątane w ten trójkąt małżeński, dziec- 
ko niewinne, ofiara kolizyi życiowej, wytworzonej 
przez bezbrzeźną głupotę. Bo doprawdy bezbrzeż-. 
nie głupim jest ten mąż, chociaż studrował filo- 
zofię, który pociągnięty powabami czysto zmysło: 
wemi, żeni się z dziewczyną innej stery, pirtką 
i glupiuteńką, czyni ją matką swego dziecięcia 
i kaplanką swego domowego ogniska, a w chwili 
kątastrofy małżeńskiej nie umie się zdobyć na 
czyn: prawdziwie męzki, mdleje, rozpacza, by 
w chwilę potem wpaść w szpony podobnej istoty, 
lecz nieco już wyrobionej przez Życie, a więc o 
wiele zręczniejszej. | WA 
Tragicznie glupią jest ta żona, zdradza- 
jąca męża, dającego jej byt i stanowisko, które- 
g0 nawet kocha, po swojemu naturalnie, ta żona 
niewierna, jniezdająca sobie Sprawy z tego co u- 
czyniła, Tragicznie głupim jest i kochanek, mło- 
dzieniec, którego ideałem dobrze skrojony sur= 
dut i gramofon, kupiony na raty, a treścią 
życia latwe romanse, młodzieniec, staczający się 
w przepaść występku, jak owe dziecię n eświa- 
dome niebezpieczeństwa, igrające wesoło na szy 
nach kolei żelaznej, chociaż pociąg rozpędzony 
calą silą pary zmiażdży je za chwiię. | 
„. Natomiast to dziecię ośmioletnie, które wła 
sni rodzice uczą kłamać, to dziecię które matka 
rodzona opuszcza tak łatwo, idąc za kochankiem, 
to dziecię, tuiące się do piersi nierządnicy, to 
zastawiła sieci na jego ojca, bszradnego niedo» 
legg w walce o najdroższe śkarby człowieka, 
czystość domowego ogniskà, to dziecię wrəszcie, 
snujące się przez caly ciąg akcyi smẹine i nad 
wyraz poważne, a w Samem zakończeniu sztuki 
osamotnione, kryjące twarzyczkę” lzami zalaną 
w drobne swe rączki, bólem targaqe, którego wym 
razić nie umie, - owiane jest. takim czystym tra- 
Siemen, taką aureola męszeństwa, że doprawdy 
Bama ta Scena stawia utwór Zapolskiej w szere% 
gu najcelniejszych i „Ich czworo! podnosi do 
godności tragedyi. . 
To _. właśnie obok nader żywego: dyalogu i 


se 12 
a 
zręcznie splecionych spinacyi, oraz tej złudy sce- 
nicznej tak bliskiej prawdy życiowej jest głów- 
mym czynnikiem niebywałego * powodzenia sztuki 
„Ich czworo*, która ` niewątpliwie i na naszej 
scenie długo utrzyma się na repertuarze z bez- 
przykiadnem w Łodzi powodzeniem. © ` | 
©" Dyrekcya bowiem naszego teatru i reżyserya 
zrobiły: wszystko, *eo Było w ich mocy, by „Ich 
czworo”: z należnym znakomitej autorce wysta- 
wić pietyzmem. Dawno. już. nie widzieliśmy na 
naszej stenie sztuki odegranej w tak wybornem 
Beśpółe owu "o moe 64 0, 

Pani Bissen-Janowska wyczuła i uplastyczni- 
ła  najsubtelniejsze "odcienia - charakiern głupini- 
kiej kobiety Żony, która sama nie widząe dlacze- 
go i poco brnie w błoto i stacza się wreszcie w 
przepaść ohydy; > 
Wybornie pojął istotę 


van a 


. =. 


kochanka i uposażył 


go trafnie w szezegóły dobrze obmyślane, dosa- 


dnie upłastyczniające jego głupotę p. Jan Pawlo- 
wski, któremu za tak dobre wyreżyserowanie 
sztuki należy się specyalne uznanie. 
Pan Sianiewski w roli męża wykazał nie- 
pospolite nmzdolnienie, ujął ją trafnie i przepro- 
wadził umiejętnie w grze skupionej w sobie, pel- 
nej wyrazu.. p - 
" Z szczerością, prostoią i dobrem weieleniem 
się w jej istotę zagrała pani „Morozowiezowa ro- 


wy bardzo dobrze dostroiła się do całości. 


Zapolska uposażyła „leh. czworo” w prolog 


i epilog, w którym w odpowiedniej dekoracyi 


| 
| 


RM "= ROZWOJ. — Piątek, dnia 31 stycznia 1908 r. 


-Po mowie Sokołowa, 


rodowego, twierdzi, że 


gospodarka, prowadzona 
bez 


kontroli przez rządy biurokratyczne,  zhakomi- 


cie się ujawniła w:awaniarze na Dalekim Wscho- 


dzie, (Na prawicy hałas + okrzyki). © 
- Prezes wzywa posłów, aby nie przemawiali 

ze swoich miejsc. (Na lewicy oklaski). o o 
Pokrowskij końezy swoją mowę żądaniem u- 
znania konieczności kontroli nad rządem ze stro- 


` ay przedstawicielstwa narodowego. W chwili obec 


SWĄ KA MY W A - swa 


EET 


ukazuje się szara zbiorowa dusza ludzka, tłama- 


'eząc widzom, jak dalece szkodliwym jest ów 
strzęp jej istoty, drobiazg ra pózór—-głupota lu- 
dzka, która jednak staje się źródłem tragicznych 


powikłań życiowych. Rolę tę w odpowiednim na~ 


stroju wykonał p. Janusz Orliński. 
Prolog ten i epilog, jakkolwiek bezpośrednio 
łączy się z calością i są pomysłem nader orygi- 


"nalnym nie przyczyniają się byńajmniej do lepsze- ` 


go zrozumienia istoty tresci utworu Zapolskiej, 
albowiem sama akeya aż nadto dostatecznie ją 
tlómaczy, | 
. k Kt. Ep. 


- DUMY PANSTWOWEJ. 


panna 


Duma w dalszym ciągu rozważa wniosek, pod- 


pisany przez 40 posłów, dotyczący zmian. ustawy 
budżetowej. - > 

.. W loży ministrów 
skarbu i kontrol 


NE in Aa E ENESE E CERA 


zajmują miejsca minister 
er państwowy. 
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10) | GEJ 
Owiski w głowie. 
| (Dalszy | 


Stokrotka dała mi do zrozrmienia że podłng 
niej zawód lekarza nie jest znowu tak wysoki 
i godny, aby się de niego zapalać tak bardzo, 
jak ja to czyniłem. :- | 

Wybąkalem na obronę swoja kilka oklepa- 
nych frazesów, a ena na to: 

— Przecież lekarz za wszelkie ulgi, jakie lu- 
dziom przynosi, bierze pieniądze: płaci mu Się za 
wyjęcie oka,. za odcięcie ręki, zogi, nieraz za dłu- 
gą i przykrą kurację, która prowadzi nieuchron- 
nie do śmierci. Jabym w zawodzie takim nie zna- 
lazla zadowolnienia dla siebie. 

lo mnie stropiło. Zapytałem jej, jaki zawód 
Rajwyżej ceni. "ER | 


ciąg — patrz ar. 11). 


— Zawód artysty — odrzekła — który lu- ` 


dziom. szczęście tyglko daje, a jeśli talent jest 
wielki, nie ma ceny żadnej, nie można go nigdy 
i niczem opłacić, trwa przez wieki. . 

Nie mogłem pojąć, ażeby siedomnastoletnia 
dziewczyna, która nie skończyła gimnazyna, Wy- 
giaszała tak płynnie zdanie, nie drukowane w ża- 
dnej ze znanych mi książek. z 

Może się i domyślła tych moich wątpliwości, 


WEW c wienia w wPOWEYEŁ A ZA | 


„Rej nie wolno jest mówić-o 


uprzedzając, że nie. 


prawach Dumy, gdyż 
można mówić tylko o bezprawiach. ` 
Socyalni demokraci zawsze bronili całości praw 


przedstawicielstwa narodowego. Październikowcy, , używać ani dzioba, ani szponów. W mowie mini- 


oświadezywszy się naprzód dość kategorycznie za 
koniecznością zmiany ustaw budżetowych, obecnie 
proszą o oddanie sprawy do komisyi budżetowej, 


zapatrywania, który sprzaczny jest z ideą urze- 
czywistnienia władzy narodu. 


Nowiekij pierwszy uważa, że wniosek, podpi- ` 


saRy przez 40 posłów, jest nie na czasie, gdyż 
wpierw Duma powinna rozważyć projekty praw, 
których przyjęcia czeka caly kraj. Rozważenie 
projektu, podpisanego 


zaporą dla prac Dumy iw oczach ludności za- 
chwieje zaufaniem Monarchy do instytucji, której 
zadaniem jest uspokojenie kraju i w końcu nie 


Pokrowskij, broniąc cal- , 
kowitych praw budżetowych przedstawicielstwa na- 


państwowego, 


8 
żanie projektów zmian w ustawie, dotyczącej spo: 
sobu rozważania: budżetu państwowego, © powińno 
być dokonane pó' ukończenia przeglądu budżetu 
gdyż sprawa ta jest ważniejsza, a 
oprócz tego samo zajęcie się rozważeniem budze- 
tu daje komisyi tó dóświadczeńie, które wymaga 
rewizya ustawy z dnia 21 marca. i DRO 

Baron Meyenderfi, „twierdząc, iż mowa mini- 
stra skarbu wywarła. na nim i jednomyślnych 
z nim posłąch głębokie wrażenie, upatruje w. niej 
z radością dążenia przedstawiciela władzy do. 
walki mocą rozumu i siły przekonań. Walka ta- 
ka. tylko szerzej „rozwinie skrzydła dwugłowego 
orła rosyjskiego, który, nie będzie potrzebował 


stra nie było pogróżek, niewłaściwych w tem ze- 


, braniu. Z tonu jego mowy odczuwaliśmy, że umi- 


prędko tę sprawę ukończą. So- ` 


cyalni. demokraci nie mogą podzielać tego punkta -w nas szacunek i otwi erają możność 


14. wm ou 


przez 40 posłów z inicya* , 
(tywy stronnictwa kadetów w Dumie, 


i i ! jest tylko : 
lę szwaczki; nawei p-ni Krystkiewiczowa w roli wdo- 


doprowadzi do 'urzeczywistnienia zamiarów inicya- ; 


torów, wziąwszy pod uwagę wszelkie do tego da- | 


ne. Mówca w końcu oświadcza się za natychmia- 
stowem odrzuceniem wniosku, podpisanego przez 
40 posłów. Oklaski na prawicy. i 
Rozanow, sżezegółowo cytując wyjaśnienie, za- 
mieszczone przy projekcie budżetu państwowego, 
dochodzi do wniosku, iż rząd z prawem nie liczy 


; się wcale i czyni to, co jest mu dogodniejsze, przed- 
siawicielstwo narodowe zaś powinno dowieść dro- 


gą rozszerzeń:a swych praw budżetowych, że czy- 
ni to, eo do niego należy, nie słuchając mów mi- 


nisteryalnych, ` | 
© Włod:mirow, czyniąc uwage 


Z 2) 


-„stanowiona w budżecie, 


Zmian w budżecie w 


łował on budżet państwowy. Miłość tę, którą nja- 
wnia minister i poczucie umiarkowania, wzbudzają 
„wspólnej 
z nim pracy. To umiarkowanie jest fundamen- 
tem dla dalszej pracy i zawdzięcza się temu to 


„nawet, że lewica, która dotychczas odrzucała 
„wszelką myśl pracy w Dumie, obecnie oświadcza, 


Się za rozszerzeniem praw tej Dumy. Witamy 
Z radością taką zmianę. (Oklaski). BACA 
Dalej baron Meyendorf mówi, że co najmniej 
jednostronne jest oświadczenie ministra, że Duma, 
państwowa może dokonać wszelkich potrzebnych. 
porządku inicyatywy prawo- 
dawczej Dumy. Należy nie zapominać o tem, że 
w ustroja przed reformą istniało 20 dróg prawo- 
dawczych do wyjednania zatwierdzenia tych lub 
owych potrzebnych kredytów. Jedna Duma pań- 
stwowa to, naturalnie, nie 20 ciał prawodawezych. 
Detalizacya w określeniu poszczególnych sum, u- 
posiada naturalnie swoja 
wartość, ale nie jest pozbawiona także i braków. 
Uproszczenie porządku. rozpoznawania przez Du- 
mę praw prawodawczych, porządku rokreslonego 
nie przez prawą zasaduieze, lecz przez organiza- 


-cy Dumy państwowej, jest bardzo pożądane. Pod: 


ttanta 


iż wniosek, pod- ` 


pisany przez 40 członków, jest nie na czasie i zło- ` 


żony był wówczas, gdy Duma już osiągnęła pe- 


ne doswiadczenie w zastosowywaniu praw bu- 


. dżetowych, oświadcza w imieniu frakcji prawicy, 


dż prawica wnosi, 


aby projekt ten zleżyć komisyi 


budżetowej. Uznaje wszakże, iż w ustawie budże- 


towej z dnia 2ł-go marca jest artykuł, wymaga- 


jący zmian chociażby nie zasadniczych, lecz w ka- 


 żdym razie dość ważnych. Zastrzega się przytem 


D ia 
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WER 
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, wysławiałiem zawodu lekarza. 


gdyż -wnet potem poczęła opowiadać 6 swojej 


przeszlorocznej podróży po Europie. Była z ro- 
dzicami w Niemczech, we Franepi, we Włoszech, 
widziała różae galerye obrazów, muzea, uczęszcza- 
ła do teatrów, na koncerty, przepędzała czas w to- 
warzystwie pierwszorzędnych artystów świata. 
Opowiadanie jej zgnębiło mnie; nie byłem 
© Stanie rozmawiać ze Stokrotka o tem, czegom 


mówca, iż wcale to jednak nie dowodzi, aby pra- 
wica zgadzała się na wniosek 40 posłów. Rozwa- 


ETEESI 


‘nie widział i nie odczuwał, Ona żyła w świecie 


zupełnie dla mnie nieznanym i o caly ten swiat 
była odemnie wyższa. Tem większy urok miała 
dla mnie. ` E NE | 

| — Czemuż nie jestem malarzem? — pomy- 


tym względem nie można nie powiedzieć, że zmia- 
na art. 9 jest celowa. Ułatwienie pracy, wyni- 
kającej z nadzwyczajnej kategoryzacyi  poszcze- 


gólnych kredytów, jest. bezwarunkowo potrzebie, 


-wniosek 40 członków, 


a wykonanie tego zadania jest bardzo latwe, je- 
żeli istnieje jakie. 


] takie pragnienie wspólnej. pra- 
ey. (Oklaski na prawicy i w centrum). 85 

Adżemow, reasumując obrady i popierając 
twierdzi, że nie w zmniej- 
szaniu i w dobrowolnem zrzekaniu się praw przed- 


Siawicielstwa narodowegó należy szukać tych 


KOALA ZYGA AA TEA EEA F ANIA INE E GALA BE EEN 


praw. Pod tym względem wnioskodawcy rozeko- 
dzą się z centrum. | i | 


BRA OECD EA CO EENAA OD) 


uwielbieniem, owładnęło całem mojem jestestwem. 
 Wyjechałem nareszcie do Warszawy i wbrew 
swemu przekonaniu zapisalem się na medycynę. 


; Nie zrobiłbym był tego nigdy, gdybym posiadał 


. W charakterze więcej 


ślałem sobie i w myśli już Się odwracałem od | 


medycyny. 


re już dawno okwitly, i rosły tam tylko kępy 
tisei, Jakby we śnie, przypomniała mi się Stasia, 
nasze wzajemne przysięgi miłości. Ale czyż mož- 
na było porównywać Siasię ze Stokrotką. 

Ojciec tymczasem otrzymał od Brzezińskiego 
listy, polecające maie tako studenta różnym gło- 
śnym ludziom w Warszawie, i trzeba było wracać 
do domu. wa a dm 

Stokrotka ani na jedną chwilę nie przestała 
być dla mnie bardzo uprzejmą, dobrą. Przy po- 
żegnaniu powiedzisłą mi, 
się Z rodzicami na całą zimę do Warszawy i wy- 
Taziia nadzieję, że się z pewnościa spotkamy. 

Oboje państwo Brzezińsey powtórzyli mi -to 
samo, a ojciee mój odpowiedział za mnie, że so- 


uszanowanie. 
Powróciliśmy do domu wlesie, ale cała moja 


iż tego roku wybiera 


NAWE e 1 m3 


stanowczości, 
Nowe życie, nowe stosunki koleżeńskie i pils 


| (Ra praca przytarły nieco w mojej rozmarzonej 
Frzechodziliśmy około grządek fijolków, któ- 


duszy obraz Stokrotki: ziarna świeżych wrażeń 
zasiewały się wśród kwiatów wspomnien. | 
Jakoś w końca grudnia odbieram ja raz list 
od matki, a wliście wiadomość, że pani Kłosicka 
przyjeżdża na parę miesięcy do Warszawy ze Sta- 


„Słą, której zdrowie bardzo a bardzo podupadło i 


wymaga opieki biegłych w swej sztuce lekarzy. 
Chodziło o to, ażebym się zajął wyszukaniem i Wwy- 
najęciem odpowiedniego mieszkania, „czego, nati- 
ralnie, niezwłocznie dopełniłem. | 

_ W tym czasie poznałem się był z niejakim 
Waclawem Chrobożem, studentem, który już ukoń- 


: czył wydział matematyczny i, jak mówi, dia ka- 
wałka chleba zaczął się uczyć medycyny. Miał 


on przeszło trzydziesci lat, chodził w starej ęzap- 


: ce wjtartym maadurze, brudnej koszuli, w bu- 
bie będę uważał za obowiązek. złożyć im swoje 


"że ma genialną glowe. 


tach z wykrzywionemi obcasami. Mówiono 0 nim, 
Był to człowiek, który 


zawsze miał na ustach jakiś wyraz gminny, Or- 


dusza eiagle jeszcze przebywała w Widłakowie. . 
Teraz już w rozmowach z matką wysirzega- . 


łem się wspominać o swej przyszłości i nigdy nie 
Przez jakiś czas 
miałem potężnego ćwieka w głowie, 


he aair 


— Czybym ja jednak nie mógł zostać jakim | 


artystą? 

Parę wyrazów, wypowiedzianych przez dzie- 
wczynę — może tak sodie—alarmowało moje losy 
przyszłe, 


Wielka miłość dla Stokrotki, uczucie tajem- i 
ne, głębokie, graniczące z jakiemś fanatyeznem ` 


dynarny, a maczugą bardzo złośliwej ironii walii 
bez ceremonii w to wszystko, eo ja i do male 
podobni nazywaliśmy „świętem“, Przy pierwszem 
z nim spotkaniu prawie się obraziłam, ponieważ 
miłośe dla kobiety nazwał „oślim pedem“. Później 
wyrażał się jeszcze ordynarniei, a ja zawsze je- 
dnak poszukiwałem jego towarzystwa i przekłada 
łem je nad inne. Chroboż drwinami swemi i tyl- 
ko drwinami zabijał mi nowego ćwieka w głowę, 
Ale miałem twardą głowę i tym razem wbicie 
tego twielia wymagało dlugiego czasu. 


6 cca) 


SZÓWO -przerwą, 


- Podano dwa wnioski o odesłanie 
spiawy do komisyi budżetowej: 
drugi: Lerchego, | = SS 

= O. godz. 4 m. 35 posiedzenie wznowiono. 


„  Adżemow cofa swój wniosek. Poddano więe 
ód głosowanie, tylko nieco zmieniony, wniosek 
iLerchego o odesłanie wniosku 40 członków do 


skomisyi budżetowej na zasadzie art. 59 regula- 


minu. i . 
-7 Wmosek Lerchego przyjęto. jednomyślnie. 

Co Na porządku dziennym raport komisyi do 
spraw reformy sądowej o projekcie prawa mini- 
stra sprawiedliwości o składzie i etacie komtsyi 
do rozgraniczenia gruntów zabajkalskiego wojska 


kózaciciego. 
~ Przy głosowaniu nad poszczególnemi artyku- 
Tami projektu prawa poprawkę Wojłosznikowa 
odrzticóżo, a sam 
dakeyi pierwotnej. 


 Nasiępnie omawiano podany w porządku 

inicyatywy Dumy projekt prawa o zniesieniu na 
Białorusi pozostałości władania czynszowego i po» 
wstałego ztąd prawa władania dzierżawnego w mja- 
stach i miasteczkach. | 

|. Z powodu spóźnionej pory obrady przerwa- 
do. (Przebieg ich podamy jutro. Przyp. Red.) Od- 
ćzyłano sprawy bieżące, pomiędzy innemi inter- 
palatye w sprawie niezgodnego z prawem poste- 
Powania jednego z wydziałów ochrony. 

„. Posiedzenie zamknięto o gódz. 6 m. 20. 

J/W. rozmowie z korespondentami pism prezes Dumy 
Chomiakow oświadczył, że pogłoski, jakoby miał zamiar 
ustąpić ze stanowiska prezesa Dumy, rozpuszczają po» 
słowie ze skrajnej pruwicy, którzy chcieliby w Dumie 
"gospodarować po swojemu i mają mu za złe, że nie 
"stawia przeszkód mówcom kadetów i lewicy.. Chomia- 
kow jednak bynajmniej nie myśli liezyć się z intrygami 
prawicy i obowiązki prezesa Dumy pełnić będzie dalej, 
słuchając jedynie głosu własnego sumienia. 


KALENDARZYK TERSINOWY. 


trb ' żegoty. AA PNE 

_ TRATR VICTORIA. Dziś „Ich czworo”, komedya 
 Gabryeli Zapolskiej. Poszątek o godzinie 8 wieczorem. 
-= Jątro „Ich czworo komedya Gabryeli Zapoi- 
skiej. Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Jautro „zbójey*, tragedya Szyllera, 
wienis popularne, Początek o godz. 3 po poł. 

, TEATR WIELKI Jutro występ słynnej śpie: 
waczki Maryi Gay. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 

ODCZYT. Dziś o godz. 8 wieczorom inż Jechal- 
ski wygłosi odczyt „O sposobie masowej fabrykacyi 
w przemyśle fabrycznym." 

"ZABAWY. Jutro wieczór karnawałowy „Arfy” 
w lokalu przy ul. Widzewskiej nr. 36. Początek 6 godz. 
8 wieczorem. . 
iou Jntto bal na I Oehronę pod tyt, „Czar wal- 
ca“ w białej sali Manteuffla. ° ; 
-m futro wieczorniea taneczna w Lutni. Początek 
ngabe. 9 wieczorem. 

— Jutro bal maskowy Tow. „Lira* odbądzie się 
w Helenotie. Początek o godz. 10 wieczorom. 


|. Sędziowie pokoju w Królestwie Polskiem. 
W komisyi do reform sądowych obradowano nad 
projektem prawa o sądach lokalnych. Posłowie 
Dymsza i Parczewski przemawiali w sprawie po- 
koju drogą wyboru. 3 | 
Minister sprawiedliwości odpowiedział, że in- 
stytucya sędziów pokoju z wyboru stoi w ści- 
słym związku z samorządem miejscowym. Nie 
może być mowy o sędziach pokoju z wyboru tam, 
gdzie miema samorządu. Jeśli idzie o wprowa- 
dzenie instytucyi sędziów pokojn z wyboru dó 
„Królestwa Polskiego, to sprawę tę przeprowadzić 
hależy w porządku prawodawczym, co zależne 
jest od inicyatywy Dumy. 
uo Większością 16 tu głosów przeciw 12-tu (pię- 
"Aw wstrzymało się od głosowania) odrzucono pro- 
jekt prawa o sgdziach pokoju z wyboru w Kró- 
lestwie Polskiem. ść 
szżością 21 głosów przeciw 5-cin (3-ch 
mało się od głosowania) komisya przyjęła 
i rządowy, wyznaczający dla Królestwa sę- 
dziów pókoja:z nominścyi. 


przedsta 


m, o godz. 4. mit. 16, ogło- 
jeden Adżęmowa, 


projekt prawa przyjęto w re-- 


p 4 IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Spitogniewa. Ju- 
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wojennej. W naradzie uczestniczyło kilku człon- 
ków Rady państwa. Przyjęto uchwaly następu- 
jące: 1) Chwila. obecna nie jest stosowna dla 
budowy nowej marynarki wojskowej. 2) Należy 
wyasygnować 31 milionów rubli na budowę okrę- 
tów podwodnych i na uzbrojenie brzegów. 

W sferach wyższych postanowiono, nie ba- 
cząc na żadne ofiary, przystąpić niezwłocznie do 
budowy nowej. floty wojennej. Z opozycją paź- 
dziernikowców koła decydujące wcale sią nie- 
liczą, ponieważ istnieje przekonanie, że paźdźżier- 
nikowcy w ostatniej chwili zgodzą się na projekt 
rządu Gdyby zaś tego nie uczynili, to rząd ami 
na chwilę nie zawaha się przed rozpuszczeniem 
Dumy. | 

Przewóz poczty. Naczełuik głównego kan- 
toru pacztowo-telepraficznego w Łodzi pzosi nas 
o zaznaczenie, iż dnia 11 lutego r. b. o godz. 12 


w południe w biurze kantoru główaego odbędzie | 
się licytacya ustna z dopuszczeniem deklaracyi | 


zapieczętowanych „in minus“ na prawo utrzymy- 
wania w Łodzi konnej stacyi pocztowej dla od- 


wozu poczty skarbowej na dworce dróg żelaznych, | = 


stacpe tramwajów elektrycznych i ż powrotem do 
biura Kantoru głównego, oraz zwożenia poczty 
wyjętej z miejskich skrzynek pocztowych i roz- 


wożenia po mieście posyłek w ciągu lat sześciu, ` 
poczynając od 1 (14) kwietnia 1908 r. Placa | 


roczna za wymienione usługi określoną została 


obeenie rb. 9625 z obowiązkiem utrzymania 16. 


koni, lecz od 1 (14) -kwietnia r. b. postanowiono 
utrzymywać 18 koni. Szczegółowe warunki wy- 
wieszone zostały we wszystkich instytucyach rzą- 
dowych. Warunki 


przejrzane w biurze kantoru główuego pocztówo- : 


telegraficznego codziennie oprócz dni świątecznych 
i galowych w godzinach biurowych. Licytacya 
rozpocznie się od najmniejszej sumy, zadeklaro- 
wanej przez licytantów. JL. 


W z. fabryk łódzkich” W dalszym ciągu uja- 
wnłają się fakty przesilenia ekonomicznego w sto- 
sunkach przemysiowzch naszego miasta. Zaów 
kilkunastu właścicieli fabryk bądź to zamknęło 
swoje przedsiębiorstwa «bądź też postanowiło je 
"zamknąć lub obniżyło płace zarobkową i ograni» 
czyłu ezas roboczy. - 

I tak fabryka Gutmana przy ulicy Juliusza 
mr. 25, po dwutygooniowem wypowiedzeniu robo 
tnikom została zamkniętą z tego powodu, że ro- 
botnicy nie chcieli się zgodzić na obniżenie 
płacy. 
Zamkniętą została fabryka Li Cukra (mury 


Waksa) przy ulicy Juliusza nr. 9 z tejże samej- 


przyczyny. 


W obu fabrykach pracowało po 60 robo- ` 


tników. | 

Fabryka Landsberga (mury Kutnera) przy 
ulicy £aąkowej ur. 4 będzie zamknięta za dwa 
tygodnie z powodu zastoju w przemyśle. W tym 
duchu wywieszono ogłoszonie zawiadamiające ro- 
botników o postanowieniu fabrykanta. 

Fabryka Kopla (przy ulicy Mikołajewskiej 
nr. 63) z powodu zastoju w. przemyśle czynną bę- 
dzie od jutra tylko 5 dni w tygodniu po 8 godz. 


g dziennie. 
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Fabryka Markusa Kohna (Łąkowa nr. 5) 
z powodu ograniczonych obstalanków czynną bę- 
dzie tylko 4 dni w tygodniu po 8 godzin 
dziennie. 
"W fabryce Gerlicha i Pajpa (mury Bialera) 
przy ulicy Wschodniej nr. 52—-wywieszono ogło- 


szenie, zawiedamiające, że obniżona zostanie za 


dwa tygodnie płaca, mianowicie od sztuki towa- 
ru urwane będzie 40 do 50 kop. | 
"W fabryce Serejskiego (mury Olszera i Scze- 
cińskiego) przy ulicy Cegielnianej nr. 96, pomi- 
mo, że przed kilku tygodniami wydalono połowę 
pracujących robotników i obniżono im płacę za- 
robkową, obecnie właściciel fabryki ogłasza, że 
z powodu braku obstalunków fabryka ma być 
zamknięta. Fabryka zatrudnia 40-tu robotni- 
ków. ”. l 
(W. oddziale tkalni F. Albrechta (Srednia nr. 
60) postanowiono obniżyć placę tygodniową, w 
stosunku od 25 do 50 kopiejek od sztuki to- 
wari GRA i 


W fabryce Bachownera (Wolborska nr. 44) . 
mimo, Że zarobki są tamm nędzne, gdyż od 3-ch | 


do 4-ch rubli zaledwie tygodniowo, w tych dmach 


OR Z ROMIRACJ!. i : oświadczono robotnikom, że płaca zostanie zniżca 
sprawie nowej floty. Odbyła się narada 


na. Robotnicy, którzy się na to nie zgodzą Z0- 


posłów z partyi pokojowego odrodzenia i postę- . 
powców. Rozważano sprawę budowy nowej fłoty . 


przedsiębiorstwa moga być : 


612 


stang uwolnieni z fabryki. | i 
W fabryce Pruszynowskiego (uł. Przejazd RP, 
56) zakomunikowaRno robotnikom, że Za dwa ty= 
godnie placa zarobkowa zostania zmieniona 3 ty: 

godniowej na akordową (0d sztuki). : 
Fabryka Klingego i Szultza (ulica Kątna ai 
22) od dwóch miesięcy jest czynną piko d lat 
| w tygodnin; obecnie Z powodu większego DTAKU 
| obstalunków ma być wydalonych 32 robotnie 

| ków. - 


awa | 


W fabryce Anny Kautz (Zagajnikowa) po 
| pięciotygodniowem bezrobociu robotnicy przystą- 
| pili wczoraj do pracy. Uzyskali oni cokolwiek 
| zwiększoną placę od proponowanej przez właści =- 
: cielkę fabryki. 
Robotnicy fabryki Friedmana i S-ka (Łąko- 
wa ur. 1) zgodzili się na proponowane przez fa- 
i brykanta warunki i przystąpili do praey one- 
: gdaj. . 294 
i j ” Fabryka Birabauma (Mikołajewska nr. 5) po 
: dwutygodniowem wypowiedzeniu zostaje zamknię- 
: ta na czas nieograniczony. |. RESORY: 

Fabryka Graffa (Benedykta nr. (2) równień 
zostaje, zamknięta z powodu. zastoju w prze* 
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Spółka komandytowa. Sprawozdanie z dzia” 
łalności spółki komandytowej robotników chrześ- 
ciańskich (przy ulicy Aleksandrowśkiej X 37) za 
czas od 28 styczma do 28 grudnia roku zasziege 
—-wykazuje, że liczba członków z chwilą otwar-- 
cia sklepu wynosiła 82, z kapiialem udziałowym 
rb. 681 kop. 10. Wartość towarów w sklepie rb. 
1,452 kop. 70; gotówką w kasie rb. 80 kop 54; 
urządzenie sklepowe rb. 200 kop. 30. Majątek 
Stowarzyszenia wynosi rb. 1,738 kop. 34. Prowa= 
dzenie sklepu. rozpoczęto z gotówką rubli 68L 
; kop. 10: j | E 

Na kapital zapasowy potracono 10%; na amor- 
iyzacyę utónsyjj 5%, czyli razem 15%, t. j. rb. 157 
kop. 74. © | | 

Po ża udziałowym 3% od wybranego towaru» 
na rb. 843—rb. 25 kop. 44. Procent od pelnych 
udziałów na rb. 570 za rok caly po 6% wynosi 
rb. 34 kop. 2); dwom członkom zaplacono pro- 
z 3 miesiące rb. 30; dwom za 8 miesięcy 

_ Udziałowcom od wybranego towaru za rubli 

8,389 kop. 02 po 9% rb. 755 kop. 01; do dyspo-- 
zycyi zarządu rb. 78 kop. 95. Z tego przyznano 
ro. 24 trzem członkom zarządu, członkowi Wa- 
wrzeńcowi Kubisowi rb. 34 kop. 974/,, któremu 
zabito w sklepie syna; nadto żonie zabitego skle- 
powego rb. 19 kop. 977/, tytułem zapomogi. 

Odczyt w Stow. „Jedność. W: nadchodzącą 
sobotę, dnia 1 lutego r. b., odbędzie się w sali 
Stow: rzyszenia „Jedność“ przy nl. Piotrkowskiej 
JE 175 wieczorem o godz. 7 i pół odczyt popn= 
larny „O ogródkach dla robotników*.- k 

Odczyt wypowie znany i zasiażony przyrod- 
nak p. Edmund Jankowski z Warszawy. 

Popularny odczyt. W niedzielę, dnia 2 lutego, 
o godz, 3 i pół po południu, w jadalni fabryka 
Geyera (Piotrkowska X 297)—wygłosi odczyt dr. 
Biernacki p. t. „Jak jest zbudowane: ciało czło- 
hz (o szkielecie, złamaniach i chorobach koe 
ści). - | dE 

Odczyt w T. K. 0. Dziś, w piątek, o godz 8. 
wieczorem w sali wykładowej T. K O. (Zawadz- 
ka 17) — dr. Goldenberg mówić będzie na temat: 
„Pomoc w nagłych wypadkach“: (duszenie się i 
krwotoki). Rayo E i 
N/ Konfiskata. Z rozporządzenia komitetu da 
spraw prasowych skoniiskowano cały naklad 
książki p. Zygmunta Bartkiewicza p. t. «Stabe 
serca». Konfiskaty dokonano w księgarni p. Eo 
Wende i S-ka w Warszawie. 


_ Kary prasowe. P. o. gubernatora kijowskie- . 
gô, wicegubernator kijowski N. Czichaczow, skae 
zał polski tygodnik kijowski „Świt* na 500 rb. 
kary za artykuł, wydrukowany w 3 50 z r. Z. 
b. n «Koniec epopei», | = 

- Tymczasowy general-gubernator wojenny ode- 
ski skazał redaktora dziennika polskiego „Kuryer 
Odeski* na 1,000 rb. kary lub dwa miesiące ares. 
Satu, Oraz zawiesił wydawnictwo tego pisma sna. 
czas trwania w Odesie stanu” wojennego za opo» 
wiadanie, wydrukowane w M 26 z r. b. p. ù 
„Dwa krzyżeś. © > 

Sekcga techniczna.  Zapowiedziane odczyty 
inż. W. Jechalskiego - +O fabrykacyi masowej 
(w przemyśle maszynowym» na dzień 30 stycznią 
: 1 1 lutego zostały odwołane na następny tydzien, 
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że Zgromadzen'a majstrów stolarskich. Wezo- 


raj, o godz. 4 po pol, w. lokalu Millera, Miko- 


łajewska 40, pod przewodnictwem starszego maj- 
stra Zgromadzenią-stolarzów, p. Aleksandra Kup- 
kego, w obecności 
sława Bocheńskiego i 64 ezłonków, odbyło się 
posiedzenie, - Wypisano na czeladników Stanisla- 
„wa Gozdzickiego i/ Stefana Nicielskiego.. 
Podstarszy majster p. Kuzitowiez 
sprawozdanie kasowe, które bez „dyskusyi "zostało 
przyjęte. Z powodu, że większość członków zgro- 
madzenia uznało, iż wsparcia ną pogrzeby ezłon= 


ków Zgromadzenia lub ich żon, w kwocie .20—-30 ! 
rb. są za małe, postanowiono - składki członkow- i 


skie podwyższyć do 4 rb. rocznie. Na pogrzeby 
żon członków niają być wypłacane 
rb, a na pogrzeb członka. 60 rb. Zastrzeżono 
jednakże, iż członek zalegający w opłacie skla- 
dek w sumie 4 rb., 


«ie skladek w ciągu 2 lai, tracą nietylko prawa 
do wsparć, ale i u na z 
prawo zapisywania i wypisywania ućzniów. Star- 
szy i podstarszy majstrowie, chcąc korzystac ze 
wsparcia pogrzebowego, obowiązani SĄ na: równi 
ze wszystkimi członkami - płacić składki człon- 
kowskie. Nowy regalamia obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1908 roku, lecz wypłata zwiększonych 
wsparć obowiązuje dopiero. od. dnia 1 kwietnia 
19 8 roku. Do rady techowej wybrani zostali pp. 
Glikerman, Poszczyński, Grabowski, Grzybows ci, 
Spikerman, Wiśniewski, Machnik i Majewski. 
Członkowie rady winni zbierać się raz na mie- 
siąc, aby. przy ich współudziale były rozstrzy 
gane wszystkie sprawy cechowe. Uchwalono, aby 


do Zzromadzena, jako majster, nie mógł być 


nikt przyjęty, dopóki nie wykona sztuki mi- 
strzowskiej, =.. 

å gospody czeladzi szewokich Dnia 2 lutego 
w gospodzie czeladzi szewckich, przy ul. Polu- 
oniowej Xè 6, o godz. 2-ej po. poł. oduędzie się 
posiedzenie miesięczne, ACE 


a 


zek fabrykantów tkalni zarobnych, który ovej mu- 


je 47 fabryk, zatrudniających około 3,100 robo- 
tników, zamierza obniżye wszędzie płacę zarob- 


kowg o 25 pros m. >: 
 --— Rewizye i-ar:sztowania | Dziś od godziny 10 
rano do 12 w. południe wojsko wraz z policyą 
dokonało rewizyi w fabrykach L reniza, May 
bauma i Prussaka przy ul. Spacerowej. Znalezio- 
no różne nie'egalne wydawnictwa, W fabryce 
Maybauma aresztowano 5 osób; w fabryce Prus- 
saka 1 osobę Osadzono ich w więz.eniu. 


wieczorem do mieszkania Józefa Woźlaka, Wło- 
dzimierska nr. 4, weszło 5 bandytów któ,zy do- 
magali sią wydania im 640 rb., a kiedy W. su- 
my tej im nie dal pobili go silnie, a na odcho- 
dnem dali pare strzałów, lecz nikogo nie ranili 
— Wczoraj o godzinie T-ej wieczorem pod 
Helenowem konduktorom kolei elektrycznej miej- 
skiej Dzierzgowskiemu i Kurkowskiemu odebrali 
bandyci pieniądze z torbami. sę l 
Ujęcie przesiępey. Wydział policyi śłedczej 
uial przestępcę, który dokonał w dniu 19 wrze- 


śnia r. z. na rogu Benedykta i Wółczańskiej za- | 


machu na oficera koływansk'ego pulku piechoty 
Gorbaczewskiego, oraz strzelał do maistra fa- 
brycznego Karola Rosego z fabryki Karnowskie- 
go (Spacerowa 8 10). 


Zabójstwo. Wczoraj o godz. 6-ej wieczorem ` 


jacyś łudzie napadli na stróża fabryki w W.dze- 
wie 45-lsiniego Franciszka Szymańskiego i za- 
dawszy sztyletem rany w szyję, położyli go tro- 
pen na miejscu. Był to akt zemsty rabusiów, 
którzy napadli onegdaj na tkalnię tej fabryki, 
lecz zostali spioszeni skutkiem zaalarmowania 
pairoln wojskowego przez Szymańskiego 

Zabity Szymański pozostawił żonę. Zwłoki 
przeniesiono do mieszkania przy ulicy Tunelo- 
wej X 8. SOWA 

Strzał. Dziś o godz, 9:ej rano przez ulice 
Piotrkowską jechał wóz, naładowany artykułami 
spożywozemi. Gdy wóz znalazł się pomiędzy 
ul. Dzielną a Cegielniana, stojący Ra posternaka 
strażnik żądał aby woźnica skręcił w boczną 
ulicę. Ten jednak nie cheis? spelnić rozkazu i 
jechał dalej, wówczas strażzik dał strzał, który 
chybi. 'Woźnitę arcsziowano i odprowadzone do 
cyrkułu. AN 

Opólsemu osfabir="w. w amn dnia wezoraj- 


zewn 


asesora cechowego, p, Stani- 


przeczytał 


wsparcie 40 ` 


traci prawa do wsparcia po- : 
grzetowego. Ozłonkowie zaś, zalegający w opla- ` 


prawo glosu na zebraniach, l 


_ waż dopiero delegaci 


„6a! stowarzyszonych do 
 Stytucyi i do walki z cieninotą, która tamuje pra- 
sie zatobne, Dowiadujemy się, ża zwią- 


- dzięki ezemn dom mieszka!ny uratowano. 


i | ~ dejrzywają podpalenie. 
 |...Bandytyzm Wczoraj o godzinie 6-6j i pół ` 


_dqa Schiera «Zbójzy», 


ROZWOJ. — Piątek, dnia $1 stycznia 1908 r. 


szego w rozmaitych dzielnicach naszego miasta uległo 
sześć Oz6b,.. czterech mężczyzn i dwie kobiety.. ; 


Siizgawica. Wczoraj wskutek ślizgawicy, zda- 


'rzylo, się Kilka wypadków, z tych ważalejsza notujemy: | 
rzy zbiega utle Mikołajowskiej i Przejazdu Anna Pa- ; 


wlikowska, żona: robotnika, 
upadła i zsichnęła prawą 
44 Ajmuła Muratow lat. 65, machometanin, upadł i wy- 
bił prawą rękę w jabłku. na ul Cegielnianaj róz Piotr. 
kowskiej Izydor Szmalówiez, lat 18 pracownik- kantoro= 
WY, Upadł i o kant chodnika zranił cząło. - 
fapad. Na uł: Lutomierskiej nr. 19 Antoni Cie- 
mniewski, piekarz, lat 35, zośtať napadnięty przez ją- 
kiegoś człowieka, który tępam narzędziem pozadawał mu 
rany w czoło i głowę Rany opatrzył lekarz Pogotowia. 


$ 


lat €0, powracające z koscioła, 


„Jedassć” w Zgierzu. Onegdaj odbyło- się 
okólne zebranie członków oddziału Stowarzysze- 
nia zawodowego robotn:'ków przemysłu włókni- 
stego «Jedność» w Zgierzu. l A 

Po odczytaniu sprawozdania kasowego i secha- 
rakterzzowaniu działalności Związku, otwarto dy- 
skusyę nad projektem zmiany ustawy Związku. 

W sprawie zniesienia zapomóg na połóg o- 
świadczono się za wnioskiem centralnego zarządu. 
Uchwalono większością głosów starać się o prze- 
dłużenie zapomogi dla pozbawionych pracy do 8 
tygodni. Co do powiększenia składek cztonkow- 
skich, to wszyscy w zasadzie zgodzili się na to, 
iż nakży podnieść, lecz zwrócono uwagę, że w te- 
rażniejszym czasie zastoju przemysłowego byłoby 
to może niewłaściwe, a może nawet szkodliwe 
dla związku. = + © - | 

Również eo do podziału składek członkow- 
skich: na dwie kategor ye, oswiadczono się prze- 
ciw projektowi. k z Pk 

"Wyjaśniono zgromadzonym, że wszelkie do- 
tychezasowe uchwaly co do zmiany ustawy nie 
SĄ jeszcze prawomocne dla fulii zgierskiej, poniga 
ha walnem zebrania w Ło- 
dzi zadecydują o tych zmianach. | 
-W końcu zebrania jeden z członków zachę- 
pracy nad rozwojem in= 


widłowy rozwój naszego życia, a 
robotn czego, Wi e. 


- K Będon'a. 


w szczególności 
W nocy ze śródy na czwartek 


tak choroby Rosacizny zastrzelono 6 koni, a staja 
nię, w której się 
samym mniej więcej 
przeciwko stacji, 
Gatkego. 


One 


mieśc:ly, spalono. O tym 
czasie w Andrzejowie, na- 
zapaliły się stodoły, należąze do 
Na pomoc przybyła służba kolejowa, 
Przy- 
W obu wypadkach po- 


w ma'qtku- p: Kochanowski: zo w Bedoniu wsku- | 
i 


czyna ognia niewiadoma, 


Z Bełdzwa. W środę po południu w mająt - 
ku Beidów, kowal O:brski nie obeznany wido- 
cznie, jak się należy obchodzić z beczkami żela= 
znemi do przewożenia spirytusu uległ straszne- 
mu wypadkowi. Skutkiem eksplozyi beczki został 
literalaie poszarpany na kawałki. 

Pomocnik jego Łęcki, który stał przy mie. 
chu, ma pogruchotane ręce i nogi stan jego bez- 
nadziejny. Olborski pozostawił: żonę i 5 dzieci 
Łęcki żonę i 3 dzieci ` 

— W majątun Beldów panuje tyfus głowny 
u bydła, z tego powodu 2 sztuki byała zabito, 


KERRY a mini wa ky 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWI. 


Teatr. Dziś i jutro wieczorem teatr Vietoria 
wystawia «lch czworo:, iragedyę ludzi giupich 
Gabryeli Zapolskiej. Sensacyjna ta sztuka, nader 
realnie napisana, o głębokim podkładzie psycho- 
logicznym, wybornie Przytem grana przez cały 
zespół z panią B ssen-Janowską na czele, obu- 
dzila niebywale zaiuteresowanie wsl publiez- 
ności łódzk.ej. 

Jairo po południu w teatrze Victoria na przed- 
stawieniu popunis- nem WZ00W.00@ Zostanie trayee 


po poludniu. 

Konkurs. Dnia 1 lutego t 
termin nadsyłama utworow na konkurs drama- 
tycźny Luta Do tej pory nalesłano 4! utwo- 
rów. Skład sądu konkursowego ogioszonym bęs 


J jutro, upiywa 


dzie w tych dniach. | 
Przypominamy, że w dn. 8 lutego 


"4 Lutni, 
r. b. odbędzia się w Lumi zabawa maskowo-ko- 
styumowa. Bilety, w- ogramczonej lczbie, są do 


rękę; na ul. Piotrkowskiej ur. 


Początek © gojz n.e 3 ej | A 
z 5 i , donusi <Ziemia lubel.» — na 


WYRAZA 1 o 


an a 
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| 


| 
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| 


| 


| SZCże jako kompozytora. 


E 


| 
l rożkę, wrócił 
| i już wsiadał do dorożki, 


Początek zabawy © 9-ej. Panie 0bo- 


ska 108). SĘ 
wiązkowo w maskach. O godzinie 2-6j. w fosy 


'demaskówanie, Dwa najgustowniejsze  kostyumy 
będą nagrodzone, RAKA m 

Bənef s. Bonefisy dla aktorów prowincyo- 
nalnych, to jedyny. środek polepszenia ich bytu, 
przy skromnej gaży. pozostawiającego zawsze bar- 
dzo wiele do życzenia, to nagroda za całoroczną 
mozolną pracę, wyraz uznania dla talentu a więc 
dzień dla benefisanta uroczysty. | l 

Do najpracowitszych członków naszej stalej 
trupy teatralnej należy bezwarunkowo p. Jan Pa- 
włowski, uzdolniony reżyser i utalentowany ak- 
tor, czego niejednokrotne dat dowody podczas 
bieżącego sezonu.. Dyrekcya w uznanin jego po 
Żytecznej pracy przyznała mu benefis, który od- 
będzie się w teatrze Victoria w dniu 6 lutego 
wieczorem w czwartek przyszłego tygodnia. 

P. Pawłowski wybrał na swój benefis arcy- 


| wesolą farsę francuską, p. t. <Czy jest co do 


oclenia», która z niebywałym powodzaniem obie- 
gła wszystkie sceny europejskie |. 

Nie wątpimy, że i publiczność, oceniając pra- 
cę i talent p. Pawłowskiego tłumnie zgromadzi 
się na jego benefis. OE: aa A 
Bilety zamiawiać można wcześniej w kasta . 
teatru Victoria, Ha 
Koncərt Toselli'ego. Wielkie zainteresowanie 
obudził zapowiedziany koncert głośnego pianisty 
Toselli'ego. Swiadczy 0 tem najwymowniej pokup 
na bilety. ! l aN E 

Koncert odbędzie się w dniu 5 lutego. W dnin 
tym po raz pierwszy Łódź ujrzy Toselli ego, któż . 
ry zawita w towarzystwie swej żony, byłej następ- 
czyni tronu—do naszego miasta. - 

Pisma zagraniczne podnoszą Toselli'ego je 


Całkowity wieczór wypełni znakomity artysta 
utworami Haendla, Martucciego, Beethovena, Chos 
pina, Mendelsohna i Rubinsteina. E E 

i Niezależnie od utworów wymienionych twór- 
ców tonów, na programie figurowac będą własne 
 kompozycye artysty, między innemi kaniata, pra- 
ludyum, studyum oraz fragment z koncertu. 
„ Niezmiernie obfity program oraz rodzą: ntwo- 
rów świadczy o wszechstronności talentu Tusel~ 
lego. Ee uć NOSZĘ | 


Z WARSZAWY. 


* Zamordowanie dyrektorą fabryki, 
Zamordowano wczoraj inżyniera Henryka 
Hastkego d aktora Towarzystwa akcyjnego za- 
kla ów metaluwych .B Hantke”, 
Morderstwo 
licznościach. Rh 
Po godzinie 5-ej po południa Henryk Hantke, 
zamierzając udać się z kantoru faoryki (Srebrna 
nr. 3) do domu, po-łał chłopca usiugującego po 
dorożkę, Po chwili chłopiec, Sprowadziwszy do- 
Henryk Hantke wyszedł na ulicę 
gdy Z gromadki stoją- 


popełniono w następujących oko- 


| Cych na chodmku nieznanych ludzi dano doń cate- . 


~anata, 


ry strzały rewolwerowe. 
i upadł na chodnik. | | 

Wybiegli pracownicy wnieśli do kantoru mar- 
twe już zwłoki. Jedna z kul trafila HM w usta 
i utkwiła w głowie. Smierć nastąpiła w jednej 
chwili, a | E 

S. p. Henryk Hantke pozostawił niedawno 
zaślubioną +onę, córkę pastora Diehla, z pierwsze» 
go ślubu mecenasową Laskowską, : | 

Morderstwo popełnione zostało. 
bnie na tle zatargów robotniczych, 


SSI „ŻE sady zn Raty idat 


Z KRÓLESTWA. 


=. 


Huntke spadł z dorozki 


prawdopodo: 


Tułarg Be wtutowy, W dn. 17 b m. — jak 


sprzedane przez Zg- 


` rząd ordynacyi kupcom leśnym cięcie w Koso- 


. Toryzowawszy służbę leśną, 
` dz.esta z 


nabycia u Ssarbmka w loka:u Lutni (Piotrśow= ' 


bndzkiem lesnictwie, najechali w kilkaset furmąe 
nek włościanie z blizkich i dalekich wsi i, sta» 
na przestrzeni dwq- 
górą morgów wycięli lag, poczem ścięte 
drzewo zabrali. RECE 
W napadzie tym wzięło udział przeszło 2,000 
włościan, zamieszkałych w ośmiu wioskach, g któ- 
rych trzy zaledwie posiadają prawa serwitutowe! 
Pretensye. do orugnacyi żywią nietyiko pOBias 


CY. prawa. serwitatowe, lecz A teg, kóz 
j tych nie posiađają zgoła. 


Pogrom szkeły. Korespondefit «Warsz. Do,» ; 
; sunęła zasuwę u drzwi, a gdy je wylamano, po- 
; chwyciła siekierę i uderzyła nią w twarz najbli- 


z Kutna donosi, iż w szkołe początkowej; g gmin- 
nej we wsi Dzierzbice, „gminy KRentów, nieznani 
napastnicy porozbijań ` 
w szkole 
Kątowiczówny. Oprócz tego zdjęto ze ściany por- 
iret Monarchy, rozdarto na dwie części it rzucono 
pod ka 


Wiadomości ; zamiejscowe 


ŚĆ 


Niezwykły pogizeb. Z Kołomyi 
«Kur. lwowskiego.: Zdarzył się u nas fakt, któ- 
ry na umysłach ludności żydowskiej wywarł nie- 
pospolite wrażenie. 
gog z piątku na sobotę w nocy przewróciła się 
świeca, płonąca tam z powodu czyjejś śmierci. 
Od świecy zajęła się firanka jedwabna, 
nad drzwiami arki, gdzie przechowywane są «tory» 
i spłonęło 11 tor. Tory dawniejsze, którę stały 
w drugiej przedziałce, pozostały nietknięte. Po- 
nieważ, wedlug zakonu, szczątkom Pisma św., 
rzeczy dla izraelisów najświętszej, należy się ta 
ka sama cześć i pogrzeb, jak zmarłemu, 


; I 00 ; 
M doży AAL-cta pray iane okolo a $- -Na prezesa izby. wybrano bar. Mantenfa, po- ; 
ł 


'Midności żydowskiej płei obojej. Po zebrania po- 
piołów i włożeniu szczątków każdej tory do 030- 
bnej urny glinianej, okryto je bialem płótnem, 
wjakiem ekowają umariych, poczem wszystkie 
urny: włożono do skrzyni, 
Nastepnie odprawiono wśród szłochania kobiet 
„modły żałobne, poczem rabin w kazaniu strofo- 
wal zebranych za grzechy, które wywołały zem- 
st. boža. Wypadek taki poczytywany bowiem jest 
"zydów za wskazówkę gniewu bożego, W nae 
patwie czego. mają spaść na ludność nieszczę- 
jako kara za przewinienia. Skrzynię Z Ur- 
Rad mi zaniesiono na. noszach, przykryty ch kiren, 
| ioscnóri „nadzwyczajnego poruszenia umysłów ia 

i „'przyczam dzwoniono puszkami, jak pod- 


RA razie w kastnioy, pogrzebać je zaś 
ro. za Pasa dni przy współadziale wię- 
by - mających PARC: z 0- 


 wodzERStwo. 


„Siew. -Zapad. Golos“ donosi o następującym 
nieptawdopodobnym wypadku, jaki się zdarzył we 
wsi Kiszeniowo, w gminie Subocz, w pow. wilko- 
mierskim: 

„ Mieszkanka Kiszeniowa, Konstancja Janusz- 
kiewiezowa, miała u siebie na wychowaniu 8-mie- 
gięczną wnuczkę, Paulinę, powierzoną jej opiece 
przez matkę, robotnicę z sąsiedniego majątku. Przy 
„Jamuszkiówiczowej A LR dwoje młod- 
ażych jej dzieci, 27-letnia córka i 24-letni syn. 
Cała rodzina przymieralła głodem, żyjąc z jalmuź- 
ny i nędznych zarobków przygodnych. 


W wigilię Bożego Narodzenia syn i córka po- | 


szli po jalmażnie, niemowłę zaś pozostało z bab- 
ką w domu. 
| żała, że dziecko jest tylko zawadą, a korzystając 
"28 sposobności, zamknęła drzwi na zasuwę i przy- 
stąpiła do dziecka z nożycami do strzyżenia owiec 
w ręku. Dziecię zaczęło płakać. Babka wszakże, 
nie zważając na łzy i żałosne krzyki swej wnucz- 
ki, zarżnęła dzieeko, wyjęła wnętrzności, pocięła 
ciato W kawałki i wstawi ła w garnku do gorące- 
go pieca. 

Gdy dzieci powróciły i zapytały, co się stało 


z maleńką, J. odpowiedziała, że odniosła ją do Su- 


'bocza i oddała na wychowanie pewnej bogatej ro- 
„dzinie. Dzieci jej naprzód uwierzyły, potem wszak- 
że, widząc wzburzenie matki, powzięły podejrze- 
"Na pytanie, skad wzięło się mięso, J. dala 
qówaieć kłamiiwą odpowiedź. 

"Nazajutrz rano, w dzień Bożego Narodzenia, 
wyjęła z pieca garnek, wlazła na piec i za- 
jeść. Dzieci jej także jadły mięso, którego 


wo nie spojrzała na kąt, gdzie zbierano. śmie- 
tam cos białego, podeszła bliżej 


| cka. "Wybiegła więc A płaty i 1 opowiedziaa o tem 


siekierą wszystkie okna | 
i w mieszkaniu nauczycielki Malwiny ; 
i dem wyrwano siekierę z rąk rozwścieczonej ko- 
i biety. Wezwana policya znalazła w śmieciach dru- 


donoszą do ; 


_W jednej z tutejszych syna- ; wa, gdy ją aresztowano. 
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H 


odbył | 


zastępującej trumnę. : 


pogrzebu. Jak słychać, ustawiono 
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Okrutina kobieta oddawna już uwa- ; 
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dał im się wszakże dziwnym. I zbrodnia . 
może uszła bezkarnie, gdyby córka przy- ; 


ala, że bla to rączka dzie- © w dostatecznej mierze, ` Proponowane przez rząd i> 


sąsiadom. 
Zbrodniarka, „spostrzeglszy obeych ludzi, za- 


żej znajdującego się Szewczalisa. Na szczęście 0- 
kazało się, że rana nie była niebezpieczną. Z tru- 


gą rączkę dziecka i obgryzione kości nóg; w łóż- 
ku zaś, zakrwawioną chustę i nożyce do strzyże- 
nia owiec. 

"Widząc, że żadne wykręty nic już nie pomo- 
5%, 
zwierzęcym postępku: | 

„Nadekhodziły Święta, pieniędzy na kupno mię- 
sa nie było, a tu jakiś głos wciąż mi podszeptye ; 
wał: zarżmij, zarżnij dziecko! Zły się wmieszał; po- 


TELEGRAM. 


Berlin, 30. eiii: (E) Izba parów rozpo- 
? częła dzisiaj. 


pierwsze: czytanie przeciwpolskiej 
, tstawy rządu pruskiego, *.. 


«zem kardynał Kopp wystąpił z ostrą krytyką 
projektu prawa o wywłaszczeniu. 
Sprawa” ta — :zdąńiem mówcy — mnie jest 
jeszcze tak dojrzała, aby. o niej można było wy- 
rokować, to teź rząd powinienby wziąć ją jesz- 
cze Taz pod rozwagę. Polacy wypełniają obo- 
wiązki obywatelskie, projektowana zaś ustawa 
popchnie żywioły. lojalne w objęcia radykalizmu. 
Nie można rządzić stale przy pomocy praw wy- 
jątkowych. 

Ks. Biilow odpowiada, że ustawa ma na ce- 
lu jedynie obronę interesów niemieckiej własno- 
ści ziemskiej, bez rugowania polaków. 
zmuszony do niej, wszelkie bowiem ` 
nie prowadzą do celu. - 

Rząd domaga się wyjątkowych pełnomocnictw 


inne środki 


tem, że przymusowe "wywłaszczenie stosowane be- 
dzie z największą ostrożnością. 
Ks. Radziwiłł uważa projektowaną ustawę 
za sprzeczną z zasadą równości wszystkich oby- 
wateli państwa wobec prawa, jakoteż z zasadą 
nienaruszalności własności prywatnej. Rząd zbie- 
ra obecnie tylko owoce z tego, 


nie serc polaków, do tego zaś nie prowadzą środ- 
ki takie, jak proponowany. 

Burmistrż naczelny Wrocławia, Bender, tu- 
dzież burmistrz naczelny Królewca, Kórthe, prze- 
mawiają również przeciwko ustawie. 

Izba uchwala w końcu odesłanie jej do ko- 
misyi. 

Tyilis, 30. stycznia, (P.) Przez dwa dni z rzę- 
"dn dało się odczuwać trzęsienie ziemi. Wczoraj 
wieczorem na gruncie walk partyjnych 
kupea Szachbazowa. Zabójców aresztowano. 

Kerez, 30 stycznia. (P.) Trzech bandytów na~ 
padło na szeregowca straży pogranicznej, który 


dnegu z napadających. 


ski «Matina» donosi, że mowa Delcasségo wy- 
warta we wioskich kołach parlamentarnych wra- 
żenie nieprzyjemne. 


skim. 

Londyn, 30 stadia, (P.) Z powoda krytyki 
konwencyi augielsko-rosyjskiej przez opozycyę 
podezas omawiania w izbie posłów adresu w od- 
powiedzi na mowę traunową, «Times» wyraża na- 
dzieję, że rząd będzie w stanie dowieść ostatecz- 
nie, iż konwencja. stanowi mądry akt państwowy, 
pozwalający urzeczywistuić, cele ważności pierw- 
szorzędnej: dla narodu. 


DZIENNE. 


Berlin, 31 stycznia'(P): Izba panów. 
obradach nad projektem wywłaszczenia polaków 
kardynał Roop wypowiedział życzenie, 


stara opowiedziała ze szczegółami o swoim 


co sam poprze 
dnio posiał. Ludność polska żąda jedynie spra- 
wiedliwośei. Rząd powinien starać się o pozyska-. 


zabito ; 
wiożł amunicyę. Żołnierz, broniąc się, zarąbał je- 
xaryź, 30 stycznia. (P.) Korespondent rzym-- 


Rząd włoski żałuje, że mo- ' 
wa ta była wygłoszona w parlamencie franeu- - 


; środki są wyjątkowemi. 
stale rządzonem przy 

Kardynał żywi obawy, że 
mich teraz dopiero podda 
lizmia polskiego, który należy Zw alczać. 


Rząd był | 


Państwo nie może być 
pomocy takich środków, 
ludność prowincji wschRod- 
się wpływowi radyka- 
Wlasność 
rywatna jest ideałem i zasadą 'UZRAJĄ W całym 
Świecia kiłinralnym. Zasady tej mte aałeżaloby 
naruszać. Bülow oświadczył, że projekt do pra- 
wa winien rozwiązać kwestyę, jakiemi będą pro- 
wincye wschodnie Prus, połskim. czy niemieckim 
rajem. 
a GR polskiej, oświadczył Bülow, trzeba 
przeciwstawić Sporę w SE kolonistów nie- 
mieckich. 
| „I mnie nie latwo Sier, żądać pr rzymuso- 
wego wywłaszczenia, lecz trzeba było ustąpić 
przed aktualną koniecznością, mówić. Biillow. 
Ww żaden sposób projektu do prawa nie nale- 


| ży uważać za procedens dający możność wywła- 
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gzezania wielkiej własności rolnej. Žądamy zasto- 
sowania surowego środka wywłaszczónia, jako wy- 
jatkowego, przyjętego wobec wyjątkowego położe- 
nia sprawy. Niezbędnem jest zachowanie na przy- 
szłość togo, co nabyła kultura niemiecka. 

W komisyi parlamentu Rzeszy, obradającej nad 
projektowaną zmianą prawa o akcyzie na cukier, 
hr. Schwerialewitz zaprojektował dokonać rekty- 
fikacyi konwencyi brukselskiej, dotyczącej cukra 
i konweneyi rosyjsko- niemieckiej o handlu cukrem 
nie wcześniej jak po przyjęciu przez ciala pra- 
wodawcze projektowanej zmiany po o akcyzie 
na cukier. 

Londyn, 31 stycznia. (P). Do gazety „limes* 
donoszą z San-Francisco: Krążą uporczywe poglo- 
ski, że jednocześnie z przeglądem eskadry, który 
będzie dokonany po przybyciu tam fioty pancer- 
nej odbędą się wielkie manewry wojsk lądowych. 


. Na zgierslcą ochronkę... 


Zamiast wieńc na grób ś. p e Jędcza a 


PE Wiesław i Helena Gadleżuwie, 5 rh. 


wobec wyjątkowych stosunków, zapewniając przy- | - 


Przy ; 


by rząd | 
' jeszcze raz poważnie rozpatrzył. projekt do prawa, 
a albowiem kwestya nie przedstawia się wyjaśnioną 


IRA RAJA PANA DOE DA! PAPKA LOWA ZERA ŻE E O TATTOO WK I RE A 0 A ZY CRA AT a e aa A ODA 2 DE A A. 


Dla ubogiej todatiy PA EA, i : 
G P, 50 kop. 


O. Dla najbiedniejszych. 
Zofia Pfeffer 4 rb. RI 
„do uznania redakcji „Rozweju*). 


Ku uczczeniu pamięci zgasłego tragiczną śmiercią 
w fabryce J. Johna Ś. p. Piotra Przedworskiego, współ- 
1owarzySze pracy wraz z personelem aaministrao gi skła- 
dają 15 rb. 78 kop. 


Na Tówar zystwo opieki nad dsiaćmi, 

Franciszek Jabłoński, zebrane na imieninach up 

Skarbunkiewicza, 2 rb. 43 kop. ; 
Na Pogotowie ratunkowe. 


Ku uczczoniu pamięci zgasłego tragiczną śmiercią 
w fabryce J. Johna ś.p. Piotra Przedworskiego, współ- 
towarzysza pracy WTAZ z personelem hanna SKŻA- 
dają 15 rb. poi 

Na ET starców i kalek. 


Zebrane na weselu u pp. NCAA w PM 
X 25 pray Aasi NB 5 rb. RAAL 


«a etda warsz RAGE : 
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Gz y” » s Łodzi . f 5 oa e 7 — || 
- | 8209 1. 00 
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a Ao szlachecka e s a «a» || 231 || 252 | PARTER 
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Rudzki ò a WG 8 © py o «© mena | mac ! a „ mn 
Starachowice . | 4 as a p = |—— || —— 
 Putiłowskie . s e a o wo ga: || mi] m m | am 
Czeki na Benin > a a e na e [4675 || — — | RAM 
| i AJ 
Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju“): | 
Renta państwowa 78,75 
5% Prem, l-ej emisgi „ - ~ . 347. 
m H i w a a æ 268. 
"s Szlachecka. . . . . 226. 


demem q eacad 


| ___500 żyrandoli elektrycznych, 
stołowych elektrycznych. 


ór kinkietów, ampli, pandli, abażurów, tulipanów, -ete. ete. 


- | Bardzo duży. wy 


. . 


„> stale na składzie w. firmie 


Casa N. Erickson i S-ka,  wrezawa, 


YPRZEDAŻ SEZONOWA 


rabatem, 


. 2 MEAE z SER a < af R Ga 
Szybkie zmiany w dziedzinie. mody wymagają w końcu -- 
sezonu możliwie żupeśnego opróżnienia 


mego bogato zaopatrzonego składu - 
- 4 tego właśnie powodu wybrałem i sprzedaję o. 
20—25% , > : 
niżej ceny duży zapas 
. Garderoby | 
..__ Mięsziej, 
©... Damskiej 1 "AE 
= Bzłlecinnej -` 
wszystko z najlepszych materyałów. - 


„ EMIL SCHMECHEL. 


|. Łódź Piotrkowska % 98 ' SH 
att 


© 6000- 


Choroby weneryezne, m 
maczonłciowe I skórna 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


l Zachodnia AG 33 . o 
jia panów od 9—12 1 od 6-8, dla 


Dr. Rosenb 
specyalista chórób uszu, mosa- 

| *4 gardła © 
Piotrkowska 35 © © 188% r 8% 
przyjmu ə od 10—11 rano i 547 po poł 
w ni dziela ot 10—11 ro i 2—4 pn poł. 


TEAT 
A AA! s 14, poleca niućzycie:ki wyż- 
wawczynie, freblówki 


ki, gospodynie | kasyerki. 


A.Ą. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


polki i eadzoziem- 


Miram i m AA PEER OE CH. 


dam od 5—6 po Poł W- niedziela tylko. ; Mm rekomen uja wszelką służbą i` 
od 9—3 pà poł. L.IJATYL > i paadliłaa sa z Matoiszom miescie jazo | ofeymli:tów z aobremi SWiadactwa ob 
me ae < specyalista charób skórnych,  weagrycz- ! m, 53-6 8 
Dr. L. P RYBULSKI. | za płełowych 1 chorób włosów „Przy: © ! , 


i LO „ Mię codziennie od 8 do 1 w połulnia Á 
CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WENERYCZNE i gd ź do $.po poł w rieizieie baeer e 


hi 1.posostaw ła paszport, 
do l-aj rano i od 4 do 6 po poł. 
| | By zg 


i MOCZJPŁZIOWE 

Przyjmuje ou godz, s—1 r i od 6—8 W. 
panie od 5—6popoł, w niedziela ed af. 
„r. l od 3—6 popat | 1420r397 
© BR Południ-wa AG 2. 


nie mogła . U rasza o łaskawy adres na 
„Ul Brzesińską x9 (Bałity), u stroża. 
e g s | 183—1 
QFŁpozyk 2 i półletuł, uczciwych ro- 
„= dżiców, puzostawtoóny bez środ:óxv do 
Życia, jest do odiana na własissć. Mat. 
ka zaś posi 0 „akiekolwiek zajęcie na 
przzch dnią, iub też posługi za m esżką- 
nia, Gina Raijguszez, Bałuty ul Mic- 
kiewicza hr. i m 17. J48—4 8 
$MAKOSZÓW Kasza ka tofiana, JARG 


af 


a 
Średnia AR. 5, 


REG i zn KEEPER 
* 
+ 


Ju:1 8 


Dr L. KLAGZKIM Drokarski Maszyrsta 


Konstantynowska ILO 0 05 potrzebny umiejący obchodzić sią z 
Choroby dróg moczowych, kópa , maszyną part wą JACY 63323 


me i weńneryczae, L GUTSCHTADT Piotrkowsza 23. 
O OOO Akk iR 


„Przy.mnee od g. 8'1 rano i od 5—8, | -7 — ——— 
i Kło ma ślusarnię 


` Ran dech win. 134—383 —2 
AŻ laday, wzrostu w el Jago, masci ciem- 
no Żoiwej, Wialsmosć ul Dziełna nr 40 
mieszk. {` - 1324 4—4 

upię Warsstżt stolarski, Aires w A. 


pane od- 4—5.. 1070-r-101 ; 
ir. |. Si barst om. |, do wydzierżawiona 
W Miaiszh iab na prowiner ; u ras:a sig 


al. Benedykta nr. 7 (róg Promenady). 


i } j ; © złóżenie fart w adminisy „Rozwaju” « *am n'Straczi „R.swo,u” pod „S K? 
Specyalista cho.ób weneryczaych, Saóry - 65-3 -3 m l 119-3-2 


od lit „A K J.aós 
i włosów.  Přčy;muje od 8—12- rano-i ; > 
od 4—8 po pol, panie od 4—5. 1791 15-13 | | = 


fr. A Grosgik | LOSY © tj leg 


Seo gy o, A o | 190-ej lotery: Warszawskiej 
- Cher. skórne, wederyczna i dróg moczowych 8 rh 50 kop. ża uj 
, o Zielona Nè 5. | SE W b= Kavczyńskig o 
Od 8%/,—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 | 


Kia. uwblorów damskich, 

„Bum, wylcsam gruntowaie 1 pr dro. 
Lezeye nagodz.ny. Wolezaas & 97 m.17. 
a l : 14w5ps5 


sprzelałe. po Kee otomang PaDska 4 m. 2 aa 
= Adres: Filia - 

Ui Cezieinians 6. Konie SAMOA, POSIŁi8,4Ca 1,019 rb, 
-o Mužò mis 190 rb. miesięc:n a przy 
łatwem zajęciu na wyjazd 


J ar za Bl Oterty w 
po pO pał W niedziele i 1508 9-1 UE SSE : “aR zwoju” pod „Interes“. "168—1 


aszyny 2 mał» używane 1 maszyna 


Bam 


O 


| Dr, ATK. Goldanbarg | | Są Ra sprzedaż na ul. Długiej 38 83 


. 7.4-2 
mieszka 813. 4 


s . o : J-e piętro, dom Pogotowia. 
4 , Widzewska 106% ; 24 
Chor wewn., dzieci ï akuszenya. | ER i KA NARKI], 


Prżyjm od 5 do 7 o pozud, w nèdzsie Przybyłem z większym wybo- 
1 święta od 10 do 12 w noładnia 3651 O rem, Slicz.ie śpiewających ka- - 


a o | a nar; ów, pozostaję się tylko daf 
Br. 5, KANTOR =! 
8. s SE: 


kilka w Hoteln Hzym kim - Mi. 

+ A" koła ewska 69 A. HEL ZER. 

Chor. skórna weneryczne i moczopłciowa EE A ESA 
Krótka NG 4. EE PE EEEN 


z Wr ciaąvis, 
04 4 | Oferty poi „F. R* w Administracyi 
Przyjmuje od 8—2 z.i oå 6—9 wiaez., | Sle Posiadając wiele wprawy ‘i Pio ; 
panie — i 


ES : E pi manistzacyi 
E ~ s CH Piese (d.St0iżł: d mowe) sg ZWO U 
Dr. JELI 


wa a Pim; przyżwuitą pauienkę „na miesz- 
SEO K i |% pączkii fasrorkić se kanie Ul Zachocnia nr. 39 — 8. 
powrócił, u. Andrzeja 7. | S$ 


52. 157 6wp-l 
diam dziecko na własność (dziew= 
G .pn<ę) aziesięciomiesięczna oehrzezo- 
Rt, Pierws enStwo dia katolikow. Wia- 
domość tiica Nawrot ne 2 m. 13, I-sze 
peiro: i l i 


Wynajęcia. Kamienaa nr. 32 m. 2 
| 144—3.—2 


danis z całodziennem utrzymaniem 


_ 183—3—8 
nie wielka ol-zebaa zdsina panienka do nauki 


<- Może być porcya 


CCA 


Choroby skórne, wenóryczas i | %5 0 stalunki od rubel TA, Šv py GA samiz:lek, od iat 13 do 14. 

moczopfoiswe. o, | a% Konstantynowska 57, m 18 3e Piotraows«a 03 m 39 A 3—3 
Od 8—10 raao, 5—8 po pol, w niedziele ERA potrzebny uczen do fryzjera zaraz. 
1sSwigia 9—13 rano, 1483—1-248 394 * hóoastautynowska 78. 166 22 


Biużo Rościszawskiej, Przeiazd - 


ża. 12 ruvl spszedam. Ulica Ziuta: 


Poszuzuę poko,u przy iutsligentne] ro- 


| 


| 


? 


W. adi pry ay Disa 6 4. 


Kame najpiękniejsze kwiaty cięte i do- 

|< | `- niezkowe, 

A proszą uważać ną adrós, Dzielna 4, 

FR obok apteki W-go B. Głuchowskiego, 

| pis część Łodzian wie, że tylko u Sa]-- 

060000. WY najgustowniejsze 
U szelki wyroby z kwiatów świeżych.. 

Ar dodać muszę, że wszystko po cenach 
a |. bardzo umiarkowanych. 1784 


= Prywatny przytułsk położniczy 

eZ Akuszerkt A. Trenkier, 
|= ul. BENEDYKTA Nr. 10, 

r Przyjmuje na słabość, najściślejsza 

BM .. dyskrecya. . Tamże : przyjzuje za- 

„a © mówienia na miasto i na wyjazd, 

| © 148! 38 26 


azi a 
| ©Koustzaty, 


okój duży do odstąpienia 
45. | - 179—1 ` 


nowska nr 
ma 


1) Pokój frontowy z balkonem r meblami 
u 


NW 


szego i s edniego wykształcenia, wycho- . 


010063 
Kantor „Pomoe”, Przejazd JE 14, 


Am E ąikiuWieZ Zgodź ią Się dv Slat. 
"p „poszła pa 
rzeczy i już w lo samo „miejsce traż.ć 


~ na im'ę Stan sława Strzejec 
De , 
= spozsał na leguninę uo nabycia w` 


(JSSt zaras do szarzedania pies bardzo | 


- chela Dawick'e 
Gasy Z posiatu łu 


Tyso gala 


, . 13T —3ps—2 - 
poj 4 cało:zieanem Utrzymaneu do 


„Z powiatu łódzkiego 


"8zyn. 


bez zaraz do wynajęcia. 
proszę składać w admiiisiracyi „Rozwo- 
ju* pod lit M.K. - - 178 —3— 
Potrzebny chlopiec do nauki do zakładu 
ubiorów męzkich A- Majeranstwskiego, * 
Pistrkowska 3 © © | 167- 8 —1 
jotrzebne zdo'ns podręczne do krawie. 


Ofarty 


„€zyzny Ul. Stara Promanada M 41, 
mieszk. 18. l i 20 168-2 1 


[Pek6] potrzebny dla nauczycielki, nie- 
drogo lub-za lekeye Oferty pod lit. 
aJ. J” w adm. „Rozwoju. © 1313-2 
S pócya'na -pracownia zębów sztucznych 
Bolesław Juszczaktowicz. Pańska 75,. 
mó. || 2005=30 15 
«Uxio Z jedwasua do sprzedania, UL.. 
Mikcła ewszr 56 m. 26. —  153-3-2 
klep gułante yjny i kapelusze do Sprza- 
„= dania. Mizółajewska 40 , 156 62 
grap kolonialno spożywczy w dubrym 
tunkcia do sprzedania. Wiadomość: 
Kiótka 4, | | „166 3 1 
|fysotarzy poszukuje się do 


i do robienia. 
pończoch Cegielniana nr. 74 m. 24.. 
m e ~i 140—8—8 


Z emela karta od pasąporiu na imię 
< Maryanny Zawiśniewskiej, wydana ze 
sz'epu od p. Siechlika, ni Widzewska 
MTD a L Ner 
asinąt pisżport wydany z gminy Ra-. 
dogoszcz, na imię Ignacego Syski. 
172—3-—1 


VAA paszport wydany z gminy Skue 


ły pow. Błońskiego, - na. imię Aany 
Jankows<iaj. | AT4—3—T 
Azinąl kwit od legitymacyjne) Ksiąg- 
żeczki, wydany z fabryki Wajndracha 
182 3—1 
Z8 nąż kwit od paszportu ma imię He- 
lany Ginter, - wydany z fabryki Hein- 
zla. me m ~ ST6—R 
g» nat , FASZpOrk na imis Apoionii 
*= Brze nskiej, wydany g. magi.tratu 
miasta Łodzi . O t 115—3—1 
ee eapo naan remana 
7 nāleziono bilst wojszowy na imię Mie 
19 (zapenow ze), Wy- 
dzkieza, - _180—3—1 
nalezieno bilet woiskow y na imię Mar- 
cina Woźniaka (zapasowego), wWydány 
2. _ 18134 
Zi gła karta od raszporta, wydasaa 
z fabryki Karola lżenicha, na imię 
ŚL fana Kłuakowskiagą. 432 -3—3 
Zeena kwit od paszpał ta, Wyżany Z 
tabryki Adama Ousera, na imię Zofii 
Ziajączkowsziej l 125 -3—3 
eE nAi kwit od paszpźrta aai- 


34 Wis- 

dysława Wolaka,’ wydany 2 biuwara 
B ei Galich - e 5 48 —8 —3 
a i-ęla Karta od paszpsiia na ima 

q > SAsława Nowaka, wydasa z fabryki 
Roz: n'hrla 5 NA | 134—3—3 
PEM kwit nd p-szportu na anis Na- 
talii Jope, wydany z fabryk. Tepfera. 

B Uar paszport ma isip Bromstawy 
Walkowiak, wydany z imay Stuwi- 
o : A5I—3=3 

Znał kwit od pasz,e tiġ na imię An- 


ny Wróbel, wydany z fubrysi Gam- 
pego. a - 1B5%—3—3 


Z "enął paszport na imię Józety Pław- 
skiej, wydany z gminy fiażn-=a - 


gegra Paszport na imię Wieiysiany . 
+= Haupt, Wydany przoz. prez;danta m. 
Kśjis'ą. Aa $6—83—%8 


mórg ziemi z budynkami, 4 wiorstg 
za Pabian czmi—anaz do -sprzedą= 


10 


nia. Wiadom:ść na ulicy Kieltra wr $9, 
mieszkania 19. | - NS" 


| Krromieniee P. Z. weń kocyki, Se Margolin W. o or 
elni Kijoski magaz. zalłegi tow. Gła A. Yo Ra wf 
|I-tow. P. Z. 213276 wyroby rękodzielnicze, B. M. Stezinger; Berdyczów 
i 
i 
i 
i 


| T1912 wyroby rękodzielnicze, Ł. Wutman;: rema X pe i ie 
dzielnicze, Sz. Grinbetg; Kiszyniów m. P. Z. 558 ii P. Z, 5225 drzewo 


sosnowe, I. Pużie; Mohyłów P. Z. 24749 materace i łóżko żelazne, SZ. 


niniejszem 
Fabryczna zalłegaj 
dniu 1907 roku za frachtami: Białystok 156284 przędza wełnia-. 
na, miejska przewozowa stacya; Petersburg tow..323578, przędza „ba- 
wełniana, Ake. Tow. K. W. Gergard; Petersburg tow. P. Z. 328608, | 


% 


F 
| 
| 
; Ry 54009 į 
owary, l anowicz, Ryga tow 52378 i 54009 konserwy rybne, W. i Epsztaj- 
Sel, Witebsk 62682 rękodzielnicze wyroby, W. Mine; Rylsk 16786 wel- | na; Chersoń Polud. 324 chustki wełniane, D. M. Segal dla M. Szyfera; 
| 
| 
] 
| 
T 


Naezel. st. dla I. Lwowa; Golicyno M. Br. 915 tokarskie wyroby, I. 
Skworcow,; Nierechta Półn. 2289 wełniane wyroby, S. D. Samowałow;. 


155058 wełniane towary. Ch. Kisnicki; Białystok P. Z. 105265 welnia- | 
ve towary, J. Litwin; Białystok P. Z. 155882 skrawki skór, O. Grir- | 
l 


berg; | Zawiercie 49064 formy żelazne, „Poręba*; Włoclawek 31161 | R z ES ię Po" j L 
Ę = Wielka oszczędność! = | 
100 sztuk dobrych papierosów za I5 kop. | 


Ponieważ ósemka tyiuniu „ Bosfor” w cenie 15 kop., dzięki 
swej obfitości, wydaje przeszło sto papierosów, przeto każdy 
ż P. palących, chcąc sobie zaoszczędzić pieniądze piwinien żądać 
tytoń ; PO JR ODOREGA = 


howa. 127014 cynowe wyroby, W. Żenikiewicz: Warszawa W. 
26, 190444, 191385 i 1 
a, Warszawa 191572 i 191570 skóry wyprawione, Ch. Miller; War- 
190991 wełniane towary, Kaszewski; Warszawa 191755 kolonial- 


|i fabryki tureckich tytuni M. J. Bostanżegło | 
| <= PROSZĘ SIĘ PRZEKONAĆ zzz | 


- Dostać można we wszystkich sklepach tabacznych. O 1945-5-4 


AMRA z a. 8 n N pier rewanz A 
i BIEDA CEA. ECON OE R RLASIAD AP OD ACO O 
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d f 


: Potrzebny jest do biura handlowego w Łodzi 


Z. a. = o : 3 3 E i © ; 
młody, energiczny człowiek. 
z- dobrem wykształceniem i gruntowną znajomością języka polskiego i niemieckiego. 
~ Oferty z dołączóniem kopil świadectw,. przesyłać do Administracył „Rozwoju“ 
pod. „Ossa* W. B. L; 22 | Aa. 30—6—3 


„Renoma“; Mo- 4 

ż cukiernicze wyroby, T. A. Ku- 
driawcew; : Wenden 7332 i 7331 rękodzielnicze wyroby, F. Kremmer; | = 
Stara Russa; 23746 plusz, I. Mielnikow dla S. E. Arona; Petersburg tow. i © 
Mik. 187913,i 187497 perfumy, Petersb. techno-chemiczne labor.; Tula 
140968 drzwiczki i sprężyny żełazne, Sz. Krourod; Serpuchow 27138 i 


Z b 


nego 
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201839 towarjy bawełniane, W. I. Malachowcewa; Moskwa m. M.-Kaz. A a EFA 
330319 dywany adamaszkowe, Kaucel; Borkowiea i R. Or. 2589 wyroby BREO 
rękodzielnicze, M. Liwszin dła M. tunca; Nowo-Wiłejsk L. R. 102110 i aa 
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specyalnie dla opału domowógo. | KA. 
Ogłoszenie, 


jra żelazna Wargtaysł 


5894 części maszyn i piły żelazne, I. Sorkin; Szawłe L. R. 52933 towary | -. o 

welniane, Ł. Szlezin, Bobrujsk L. R. 3294 wyroby rękodziełnicze, I. Wajs- | poleca kostkę M | j kostke IF Il 
man; Libawa L. R. 15714 korki, L. Rostowski i S-ka; Archangielsk przy- | | > | ea Bordo 
stań pólo. 2672 kołdry bawełniane, A. N. .Butorow; Warszawa W. 191345 | 7 

czekolada, Riese i Piotrowski; Warszawa 191306 wyroby rękodzielnicze, į- 
M. Lindenszat; Warszawa W, 191264 końce bawelniane, Kroszenberg: 
Warszawa W. 191221 papier pakowy, Froszgold; Warszawa 190109 cy- | 


gara, T. Brin; Aleksandrów W. 993568 i 99354 narzędzia. rzemieślnicze, 
Agentura. Celna; Aleksandrów 99263 papier H. Reicher i S-ka; Sosnówice 
W. 40708 Śrut, A. Deichsel dla W. Matiatki; Warszawa posp. W. 53464 
bielizna, Sz. Nachtmau dla W. Polakowa; Warszawa posp. W. 53638 
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że) 
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zawiadamia, iż poczynając od 1/14 maja.1908 r., na zasadzie artykułów - 


i 
i 40.1 90 Ustawy Ogólnej Dróg Rossyjskich, odbędą się: -. 

| — $przedaże z licytacyi. 

| i przez odbiorców nie zostały przyjęte, | pace | i 
j Sprzedane będą również: bagaż ręczny i przedmioty zagubione przez. 


tych towarów i bagaży, które przybyły do 30 listopada 1907 r. włącznie 
- pasażerów. 


peres. 19936 i 19938 skóry na podeszwy, Wł. A. Pa- * | -Wykaz wszystkich tyca towarów, bagaży i przedmiotów OOED 
ec P. Z. 16282 koszyki. M. Rajchel; Kamieniee Podol, | w NA: 7, 8 1 9. «Warsz. Gub. Wiedomostiej», a nadto takież . wykazy, 


159 z afisze wywieszone będą na stacyach wysyłających i na stacyach. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X: 8, Wydawca W. Czzjewsxi. l 


